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Co teraz?
Lwów d. 10 ozerwca.

A. więc — TLun pogodził się z Szellem: 
pm Jenie usunięte! Dzięki osobistemu "da* 
niu się oesarza państwo nohronionem zostało 
od pone’ "i ih -wstrząśnień i <iksperymeutów; 
spokć ' .re, oętrzny zaohowany, ohooiaż — co 
jeat zupełnie naturalnem, głębokie przeci­
wieństwa interesów rozmaitych «ęś*.. skła* 
IoWyoh tego jedynego w twoim rodzę ;u kon­
glomeratu narodów w okamgnieniu nie dały 
ih, atanowozo i trwale uohylió. Pokój ten 
jest prowizoryozny — wiadomo, że Ahstrya 
nigdy z prowizoryów nie wychodzi, ale jeat 
przeoież pokój — i ci wszysoy, którzy 1: ożyli 
na korzyści dla siebie z zamięszania, jakie 
powstać musiałoby, gdyby t ra z  gabinet hr. 
Fhuna upadł zawiedli aię srodze.

Któż to taki?
Oozywiśoie, ie  na pierwszem miej sou 

ibstrukcya niemieoka doznaje bardzo niemi­
łego wrażenia zawiedzonyoh nadziei. Z po­
śród obstrnkoyi najbardziej stronniotwo Wol­
fa, które otwarcie dąiy do takiego spreparo­
wania Anstryi, aieby ją  oesarstwo niemieckie 
częściami mogło w jaknajkrótszym szasie po- 

hłonąó i w tym oelu rzuciło hasło wyłącze­
nia Galicy i, a w kwesty! odnowienia ugody 
i. Węgrami Oitdeutsche Rundschau nie dawniej 
j ik  w nunkerze z ostatniej niedzieli obwie- 
śoiła f to oddzielenia takie i Węgier od 
Anstryi wyraźnie w tym oelu, aieby habsburg- 

akie kraje dziedziczne mogły być jaknaj prę­
dzej złączone organioznie z „bratniem“ mo- 
oarstwem sąsiedniem.

Ale nie wazyaoy Niemoy, którzy ślubo­
wali _ ,, ninbii.g haft w sprawie rozporządzeń 
językowyoh, mog% iyózyó sobie rozbicia Au 
stryi według formuły Wolfa. Przeoiwnie — 
Przeciąganie aię prowicoryom ngodawegotbez 

parlamentu, doprowadza do rozpaczy właśnie 
Zajliezmejsze klnby opozycyi niemieckiej, 
rapresentnj ąoe bogate przemysłowe okoL je 
zachodnie państwa.

Pomimo całego i&oietra rieuia narodo­
wego, iudnośó tyoh krajów odosuwa dotkliwie 
na swoich własnych materyalnyoh intere-“.oh 
tyubne skutki ubezwładnienia parlamentu 
przez oostrukoyę, z czego znów wynikła dla 
Anstryi eytaaoya przymusowa, przez Węgrów 
t  dą bezw igłędnośoią na jej szkodę wyzy- 
imwana. Ludność ta naoiska więo na awoioh 

posłów gwałtownie, aieby bądi oo bądi skoń- 
oayli już grę, która Austryę w coraz bardziej 
uoiążliwą i upokarzającą zależność od Wę»ier 
wpyoha. Jauzoze ostatnią nadzieję miała ob 
•rtrnkoya w tern, ie o formułkę Szella rozbije 
■ią tyabinet Thuna i wówczas oeaarz będzie się 
jo t  pouidkąd zmussonym zaapelować do mniej 

ndykalnyoh klubów lewioy, aieby raozyły ra­
tować aytuaoyę.

Na ten moment ltozyło takie i Słonj 
niskie Z właściwą sobie chorobliwą i bezgn. 
'usną uarommiałośoią ju i od miesiąoa rozpł­

ywało się tryumfalnie o „początku końoa* 
.sądów Thuna i związanej z nim sojuszem

U

Jakóbina Vanesse.
^ © ■ w l e ó ó  

łlSTORA OHSRBUZu^Z.

(Ciąg dalsty.)

Po powrocie do domu wesoło oświad- 
ry ła  pani Sanyigny, ie  pan Saintis wyrzu- 
« t  ją  M  drzwi a powodu, ie  je j obe­
cność ryt Jata na lekcyi takie wraienie, 
akie sprawia pojawienie się sroki w i-o- 

łębniku.
— *Tia słuszność -- dodała— kridy po­

winien pilnować swego.

W  i agiej połowie maroa pani Sau- 
Tigny wraz z panną Yanesse pewnego po­
ranka pojeohały do Paryia, gdzi« m iły za- 

■ mówić sobie suknie i porobić niektóre spra­
w k i.

Pierwasa lubiła radzić aię i była bardzo 
aadowoloną, gdy pochwalono je j wybór ; ^ru­
ga nie aaajęgała rady a nikogo leoa nie od- 
mawiau jej nigdy.

prawioy parlamentu, o „gtupooie“ dwunastu 
męiów, stanowiąoych komitet wykonawozy 
prawioy, gdy nie ohciał on kapitulować przed 
obstrukcyą. Na darmo irytowało się 8lou>o 
Polskie — nie po raz pierwszy podobno — na 
„starego Mykitę“ Jaworskiego i upartego Bi­
lińskiego, śe „nie mają odwagi* iść di*ogą 
przez jego polityków wskazywaną. Nio to nie 
pomogło takće, iś Słowo P. lshie bi ;ało i  gro­
ziło prawicy, aby dobrowolnie rozwiązała się, 
gdy „wszystko** wokoło trzeszczy i wali się 
wobec rozgniewanych Niemców.

Tymozasem — do kroć set bomb i gra­
natów, nic się nie zawaliło, a na dobitek 
hr. Thun zostaje i prawioa zostaje! „Stary 
My kita** pozostał w sojuszu z ogarami oze- 
skimi, a klub Dipaulego pozostał równieś 
wiernym związkowi prawioy — pomimo, £e 
Słowo Polskie zachęcało go jak mogło do se- 
oessyi od prawioy, tłómacząo mu, „ ii bez nie- 
mieckioh katolików prawica ma przecież war­
tość śniegu z łońskiego roku**.

Prawdopodbnie stało się to dla tege, ie  
br. Dipauli, Ebenhooh i Kathrein nie ozytali 
Słowa Polskiego. Niech żałują!...

Więo oo teraz będzie?
Co ma być wskazuje na to dość jasno 

naszem zdaniem obeone położenie faktyczne. 
Opozyoya reichsratowa przekonała się po raz 
może dziesiąty, że pomimo swej liozebnej si­
ły, mało co mniejszej od większośoi, przecież 
niozego dodatniego dokonać nie jest w sta­
nie — że nawet uciekanie się do tak rady­
kalnego środka, jak ubezwłsdnienie parla­
mentu, uniemożliwienie ugody z Węgrami i 
groźby terytoryalnego rozbioia państwa nie 
skutkują — jak długo jest ozynnik wyższy 
i silniejszy po nad wszelkie ssowinizmy na­
rodowe i partyjne — ozynnik, stojący nie­
złomnie na straży godnośoi i oałośc. mo­
narchii.

Skoro wir j góra nu ołtoe • przejść do 
proroka, musi prorok zbliżyo się do góry. — 
t, j. skoro prfb.rioa nie ohoiała rozprządz się, 
aby oddać opozycyi niemieckiej. władzę w 
państwie i kierownictw o w parlamencie, nie 
pozostaje nio innego do uczynienia szozerze 
austryaokim żywiołom z lewicy jak porozu­
mieć się z prawioą w gr.nk hoL pewnyoh 
konkretnych warunków w tym celu, aby po- 
łożyó tamę eksploatacji Ausbryi przer Węgry, 
i umożliwić w dalszym następnie s t a n ó w -  
o z e załatwienie ugody z Węgrami.

I dowiadujemy się, że nie brak bardzo 
poważnyoh objawów w kołaoh opozyoyi nie­
mieckiej, które pomimo oałego teroryzmu 
prusofilów są zdeoydowane dążyó do ukoń- 
jzenia teraźniejszego nieznośnego położenia 
rzeozy. Czują te żywioły, że obstrukoyą ni­
ozego nie zbudują!

Naturalnie, ż i ze strony prawicy każde 
dążenie do porozumienia, do przywrócenia 
parlamentowi możność, praoy spotka się z 
źyozliwem przyj ęoiem — leoz powtarzamy 
z oałym naciskiem: se sirony prawicy solidar­
nej, nierosłącenie solidarnej.

Po długiej naradzie n modystki zwiedzi­
ły kilka magazynów, poczem zjadły obiad w 
restauraoyi i udały się do teatru na przed­
stawienie „Don Juana" Mozarta.

Pani Sanyigny zaohwyoała się muzyką 
genialnego kompozytora i bawiła go po nąd 

•tzystkich muzyków.
Ale tego wLijzora nie była skłonną do 

mistycyzmu. Przejmowała ją  radość więcej 
ziemska: Jakóbina była nadawyozaj wesołą 
i widooinie zadowoloną z jej towarzystwa. 
Więc, ażeby nżyó szozęścia zupełnego, posta­
nowiła „skąpać się w dźwiękach**.

Wszelako zepsuła je j tę ucztę Jakóbina, 
która , zaledwie podniesiono kurtynę, spo- 
chmumiała i zamilkła.

Zwycięsk'* zawsze ozarodziej ujął ją  w swe 
sidła, a choć się broniła i opierała, uległa je ­
dnak urokowi.

Chwilami, gdy udawało się jej otrzą­
snąć z wrażenia, wiodła spór z Mozartem, 
mówiąo mu:

— Jesteś szozytnym kłamoą. Bawisz się, 
sławiąo miłość ii namiętność; obieonjeiz na­
szemu serou góry słota, tymozasem kto oi 
Uwierzy — dozna zawodu. Znam żyoie i wiem 
oo to wszystko warte. W  paniałemi haftami 
ozdabiasz liohą materye. marny łaohmai. na­
byty w sklepiku tandeoiarza. Nie, mój złoto- 
usty, nie przekonasz mnie, nic dsm lię wziąć 
na twe kłamstwa!...

E  e w i z y o n i ś c i .

Lwów 10 czerwca.
 ̂ Dreyfussiś-! i panauiuoi wynaleźli dla 

siebie piękni^ ^krziniąoc jiiano programowe: 
rewiąyonistów. Wpruwdzi na pierwszy rzut 
rewizya prooeju Dreyfnssa Jako program, poli- 
tyozno-społeozny jest zbyt eiasnemi ramka­
m i; trzeba przeoież owo słow< brać w zna­
czeniu symbolu; res syoniśoi pragną zrewi­
dować, co jeisoze zostało we Franoyi z da­
wny ck tradycyj jhr oijańskioh, oo jezzoze 
nie bije pokłónow przed kliką wolnomular- 
ską, oo jessoze si | opiera maorańzaoyjnemu 
wpływowi złotego eieloa, by ,to sąystko 
zdeptać i zniweozyó.

Za mało im rp. kary, wjrmier*onej prze- 
oiw .ędziom Tara wi i  Lombardowi, tary, 
która — przyznają to sami dreyfusiioi — 
oburza wszystkich p?* wników i sędziów z ~y- 
jątkiem np. tak’ o Loewa, Manaua lub 
Barda; domagają się tedy usnnięoia pro­
kuratora generalnego nertrąuda i guberna­
tora wojskowego miasta Paryża, generała Rur . 
lindena.

Leoz prokurator, generalny Bertrand mu­
si być nielada g ło 'V  ^-rozumiał odrazi oo 
popłaca w oczach rz. tąoej się kliki po­
słał przybyłemu wreszoie do Paryża Zoli 
wieniec, z ró/ uwity. Te róże więcej mu 
si przydadzą w służbie, niż wiedza i fauol- 
nośoi.

Bo Zola wrócił do Paryża zaraz naza­
jutrz po wyroku w sprawie Dreyfussa. Rzecz 
jasna, że swoją ucieczkę w dniu 18 lipoa 
1888 r. usiłuje wynieść na piedestał bohater­
skiego ozynu. W  dzienniku syndykatu w osła­
wionej Aurorę jnź wydrukował artykuł pod 
tytułem „Sprawiedliwość", gdzie nisze, że po­
szedł na wygnanie z takty rany oh względów; 
że nie uaiekał, 1~jli tylko ohciał zyskać nz 
Oh-ue, by rozdmuchiwać coraz to silniejsze 
światło prawdy. Wreszoi i bombastyoznym 
stylem zapewnia, że i vc, | taktyką ozy Ii u- 
cieozką ohciał ratować ojozyznę od najokrop­
niejszych losów, jakie groziły je j skutkiem 
skazania niewinnego. Chwytał się owej taktyki 
niechętnie, leoz musiał wreszoie ze względu 
na dobro ojozyzny.

Ładnie ta ojozyzna dzisiaj wygląda dzię­
ki kampanii, prowadzonej przez Zolę i in­
nych dreyfussistów.

Telegram paryzki donosi nam właśnie, 
że kilka dzienników tamtej szyoh zaznaoza 
pogłoskę o rychlej d y m i s y i  g a b i n e t u .  
Wszelako Berliner lageblatt jui. o dobę pier­
wej otrzymał z Paryża telegram pod napi­
sem „Dnpuy zaehwiany". Ale i Nowa Presse 
donosi pod d. 8 b. m., że z powodu uchwały 
parlamentn, aby oskarżenie przeoiw jenerało­
wi Mercier wytoczyć dopiero po wyrokn są­
du wojennego w Rsnnes, zanosi się na nowe 
rozterki w obozie republikańskim, — Jańres 
(sooyalista) i Clemenceau wściekają się na 
to i obwiniają Dupuya, że to on sprowadził 
ową uohwałę parlamentu, ponieważ nie żądał 
energioznie natychmiastowego procesu —

W  każdym akoie, z każdej soeny brała 
na stronę osoby i oceniała ioh wartość.

— Elwiro, ależ ty drwisz sobie z nas! 
Boski mistrz przedstawia cię jąko szosytną 
waryatkę, jako furyę nadziemską. Ty czasem 
nie jesteś ani szozytną, ani nadziemską; znam 
Się}; jesf moja droga, starą koohanką opu- 
szozou i nie wstydzisz się opowiadać swej 
hańbjTcałemu świata? Nie. masz prawa na­
rzekać.. Kto popełnił błąd, powinien odpoku­
tować go, nkryt! _»ię i milozeó... Ciebie, donna 
Klaro, nie miałam szczęścir spotkać, leoz 
przyznaję, że twój wypadek jest rzadkim. 
Ale Chyba i ty nie jesteś tak niewinną, za 
jaką ohoesz uohodzió. Musiałaś dać powód... 
Domyślam się twej tajemnioy: żałujesz, żeś 
się za energioznie broniła; przypomniałaś so­
bie, że szlachetny rycerz był przystojnym i 
pragnęłabyś zobaozyó go przy świetle słone- 
cznem. Mówisz, śe zabił twego ojoa i że pra­
gniesz krwi zbrodniarza? A mnie się zdaje 
troohę inaczej; pragniesz zaspokoić swą cie­
kawość niezdrową, a może wtedy byłabyś w 
lepszem usposobieniuu...

Przyszła kolej na Zerlinę:
— Jesteś jedyną w swoim rodzaju; je ­

steś wielką artystką i hojnie uposażoną. Mmii i 
głos cudowny, jak ptak jesteś stworzoną do 
śpiewu, to twoja mowa zwyczajna. Ale nie 
oszokasz mnie, bo wiem kim jesteś. C h ylisz

wniosek odroozenia posu. wili wpi.rrdzie i po­
parł radykali, których podejrzywaó niepo­
dobna, jakoby choieLi wyrząd ió Dupuyowi 
przysługę, ale był to wniosek niezręczny — 
jenerał Meroier odbywa narady z przyja­
ciółmi i na razie jeszoze głowę wysoko nosi, 
i pewnemu reporterowi powiedział: „Jestem 
dzisiaj jak zawsze żołnierzem milczącym; 
mam się zresztą nie aa oskarżonego, ale za 
oskarżyciela.

Wspomniany zaś telegram Berliner Ta- 
geblattu arcyoiekawe podaje wiadomości: „Mo­
żna mówić o oichem przesilenia gabineto- 
wem. Według jednyoh wybnohnie ono na 
jaw dopiero po nowym procesie Dreyfusa 
Według innych zaś w przyszłym tygodniu po 

ńelkich wyśoigach (które się jutro w u f  
dzielę na Longohamps odbj ią ,  p. r. P N ) 
Członkowie komiuetu ligi republikańskiej 
byli dnia 6 h m- u Dnpuya i przełożyli 
mu oały szereg, śc.śle sformułowanych żądań. 
Tak więo żądali nsnnięoia pre fekta policyi 
Blanoa i oświadozyli, iż to rzeoz si ozególna, 
że na 135 aresztowanych w Auteil tylko 
śmiesznie małą, liozbe ośmiu zatrzymano. 
Żądali dymisyi ofioer' policyi, który dopu- 
śoił, że aresztowani w areszcie szampana 
spijali. Zganili, żt prowadzenie śledztwa w 
sprawie auteilskiej p^ruczono sędziemu Le- 
meroier, któ;y uohodr za nacjonalistę (an­
tysemitę) i że prowadzenie śledztwa z Paty 
de Clamem kapitanowi Tavernier zlecono. 
Pytali, dlaozego jeno małe kluby zamknięto, 
nie zaś wielkie i żądali ukarania jeneralnego 
prokuratora Bertranda i prokuratora Fenillo- 
ley, którzy w poprzednich śledztwach z 
Esterhazym i Patym aroyłagodnie postępo­
wali.

„Dalej życzyli sobie usunięoia jen. Zur- 
lindena z posady gubernatora Paryża. Pytali,
00 rząd myśli zarządzić przeoiw jenerałowi 
Hartsohmidtowi, który w Angers w dzielnym 
rozkazie poleoał swoim wojskom, aby azien- 
niki rewizyonistyozne (dreyfusowskie) wyno­
sili do wyohodków i z wyraźną alnzyą dodał: 
„Oficerowie nie byli w panamie skompromi­
towani". Dalej żądali ukarania pułkownika 
de Kerdren, którego pułk należy do brygady 
Rogeta i który miał powiedżieó : „Kiedy De- 
roulede wyr ąpił, patrzyliśmy na szablę Ro 
geta, godowi pójść za nim i zmasakrować 
żydów i łajdaków". Wreszoie oświadozyli, iż 
nie bardzo dostateoznemi wydają się im za­
pewnienia rządu, że ks. Orleańskiego nie ma 
w Paryżu.

„Dnpuy miał bronić szozególnie Znriiń- 
dena i Bertranda. Komitet wyszedł od mini­
stra prezydenta dość zadowolony, ale podo 
bno nie tyle zadowolone są grapy republikań­
skie, którym komitet zdał relaoyę. Po oiohu 
tworzą już nowy gabinet pod przewodem 
Poinoarrgo z udzi lem kilku senatorów. Do 
wczoraj (d. 7 bm.) wieozór uohw&liło 335 to­
warzystw socyalistyoznych udać się w nie­
dzielę do Longchamps. Dzienniki klerykalne 
radzą swoim, aby nie szli na te wyśoigi."

Wiadomości te ważne. Już nie w parla­
mencie większość ma kierować Francyą i je j

się z posiadania lekarstwa, lecząoego wszyst­
kie choroby, a zaleoasz je  tak pięknie, że 
można słuohaó oię przez całe żyoie. Leoz kła­
miesz; seroe nie odgrywa tu żadnej roli, a 
przytem — czy jesteś pewną, że posiadasz 
je  ? Niech oię to nie obraża, leoz jesteś bez­
wstydną... Mazetto nazwał oię właśoiwem 
imieniem: jesteś łotrzyoą! Ty zaś ryoerzu 
ral&ohetny, okazująoy jej względy, jesteś naj­
większym kłamoą z oałej bandy. Posiadasz 
postawę bohatera, a chcesz, byśmy oię uwa­
żali za boga strąconego z nieba... Smutny 
bóg, zrobiony z błota i plwooin! Nie zważa­
jąc na arye, jakie graohasz do swyoh kocha­
nek, jesteś o don Jaanie, płaskim i pospoli­
tym libertynem i jak słusznie r izywa oię 
Ottawio — niesmaoznym hłazneu. Przykro 
mi, że będziesz musiał umrzeć w kwiecie 
wieku, nie doznawszy goryczy, żalu i smutku 
uciążliwej atarośoi. Ziemia ^ozyni oi za wiele 
za« czytu, otwierająo się dla ciebie i pochła-
1 iając w otchłań ognistą, a Komandor jest 
głupcem, gdyż lepiej zemśoiłby się, zachowa- 
jąo oię przy żyoiu... Miałam ośmnaśoie lat, 
gdym ozęsto Widywała w parku moich ro- 
dzioów zgrzybiałego tarnszka, spacerującego 
w pantoflaoh, gdyż z powoda podagry nie 
mógł ażywaó obawia innego. Chodził oparty 
na kija, miał t r o n  suchą, żółtą, pergamino­
wą, na głowie pernzę i oozy zag bsłe. oży­
wiaj ąoe jię tylko na widok mej spodnioy.

rządem, ale prowadzona przez masonów i ży­
dów banda rozbójników polityoznyeh, któn 
widocznie pragnie zamienić się w konwent, 
wymagając od rządn gwałtów pod groźbą 
obalenia gabinetu. Jak wielkie organa ży- 
dowizmu wszystko naprzód wiedzą tak staje 
się coraz widoozniejszem, że h jtoryozna 
mściwość żydowska dochodu we Franoyi już 
do szału, jak to Pester Lloyd groźnie zapo­
wiadał. Zydowizm zapewne grubo się przera- 
phuje, a wtedy łatwo może wybió ostatnia 
jego godzina.

Już sie cokolwiek opamiętają sądowni- 
otwo franouzkie. Liga żądała, aby przewo- 
dnioząoego w procesie Derouleda, sędziego 
Tardifa oddano pod nąj wyższy trybunał dla u- 
rzę’ -ików rądowyoh, ponieważ nie przsszka- 
dzA. atakom na rząd. Tymozasem prezydent 
try banału Foriohon, zbadawszy sprawę szoze- 
gółowo, oświadozył, iż nie widzi powoda od­
dawać Tar dif a pod sąd. W  samej rzeczy De- 
roulede ani w setnej ozęśoi nie uderzał wte­
dy tak brutalnie na rząd, jak Zola i jego o- 
brońoa Labori dzień po dniu przez oałe ty­
godnie ozynili to bezkarnie. Ba, ale w oozaoh 
żydowizmu i jego ogona sooyaliatyozno-rady- 
k&lno-oportunistyoznie republikańskiego Zola 
i Labori są herosami — Tardif zaś jak Deron- 
lede zbrodniarzami! Jakoż i Dupuy dtąje oko­
niem lidze, jeżeli mimo je j żądań pozwolił 
nanowo otworzyć „wielki** klub automobili- 
stów, którego wiceprezes hr. Dion należał 
do zamachu w Anten.

Konferencya pokojowa
Lwów 10 czerwca.

Konferenoya rozbrojna ma jeszcze tylko 
trz- tygodnie przed sobą. J izt zaś już pe- 
Ymfem, że obrady komisyi wojskową) na ni- 
ozem : ę skońozą. Delegaci zaróyrnp moo 'stw, 
jak i m iyoh państw oponują przeciw rosyj­
skim wnioskom oo do uszczuplenia zbrojeń. 
Anglia i Ameryka oświadoz~ły, że nie zezwo­
lą na ograniozenie swoioh pxaw oo do wyboru 
systemów karabinowych i arm.«nioh. Serbia, 
Grecya i Portur ii« oświf*oayły, iż nie mogą 
się zobowiązywać, że przu pięó dp dziesięcin 
lat nie będą zaprowadzać u siebie nowego ka­
rabinu; Serbia dopiero teraz zajmąje się za­
prowadzeniem nowoczesnego karabinu, gdy 
tymozasem inńe państwa joż posiadają najcel­
niejsze karabiny. To samo oświadozyli oo do 
zaprowadzenia nowych armat.

Ameryka proponuje stały t r y b u n a ł  
r oz  j e m  ozy,  podczas gdy inne pańrtwa są 
aa tworzenieifi taki sgo trybunału tylko przy 
./ydarzonyob wypadkaol Trybnn«j. taki miał­
by być złożony & dziewięciu oaionków (ośmiu 
peństw europejskich Amerykańskiego); człon­
kowie powoływani byliby z najwyższych sfer 
rządowych. Senat ten międzynarodowy miał­
by ułożyó statut dla procedury p  irednictwa. 
Oświadoz&nie stron sporny oh, że się poddają 
wyrokowi tego trybunału, wystarczałoby do 
ozyności. Trybunał rozjemczy * niewątpliwie

Pewnego razu ojoieo, wskazując mi go, po­
wiedział :

— Patrz na tego biedaka... Był to nie­
gdyś głośny don Juan i miał wielkie powo­
dzenie. Ot, na oo wyszedł!

O ! bohaterzy rozpusty, szkoda, że nie 
żyjecie po lat sto! O, poezyo miłośoi! O, 
kłamstwo sztuki!...

— Zapytujesz mnie pani, ozy się nudzę? 
Owszem, nie nudzę się. tylko wszelkie ma­
skarady wywierają na mnie wrażenie przy­
kre. To, oo chwytam uchem, zachwyoa mnie, 
lecz to, na oo patrzę, smuoi mnie; ta muzy­
ka jest cudowną, leoz choiałabym słuchać jej 
leżąo w łóżku z zamkniętemi oczyma i nie 
n yślfO o niozem.

Dwaj artyści, stai*y imajomi pani Sau- 
yigny: par. Siral, rzeźbiarz i L&ndaigue, ma- 
larz-pejzaL/sta, siedząo w trzecim rzędzie 
krzeseł, prowadzili z sobą rozmowę nastę- 
pująoą:

— Kto je n  ta ładna blondynka, siedzą- 
oa obok pani Satfrigny ? — zapytał pan 
Siral.

— Jeetto panna Yaneśse — odrzekł p. 
Landaignc znający ją  z opowiadania Sain- 
tisa

(O. d. n.)

Parasolki angielskie, Paski < Rękawiczki B -
o t r z y m a ł  m a g a z y n  p o d  f i r m ą róg alley Jagiellońskiej I Trzeciego Maja.
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w te, lub owej formie zostanie uohwalony, 
bo jakiś widomy znak odbyoia się konferen- 
oyi, r :nioyatywy oara zwołanej, pozostać 
m u s i w  praktyczny atoli pożytek jego — 
wierz j o  nie mokną.

Ciekawy i godny uwagi jest głos o kon- 
ferenóyi rozbrojnej Ojca św. Sędzi 7y Leon 
Xin przyjmując pielgrzymów holenderskich, 
w przemówieniu swem rzekł między innemi:

„Wykluczono mię z konferenoyi poko­
jowej, ale holenderscy katolioy nie są temu 
winni. Ci, którzy Rzym opanowali, sprawili 
teraz wykluczenie z kongresu najwyższego 
kapłana. Przypomnijcie sobie jednak owego 
wielkiego człowieka r  Niemczech, owego 
wielkiego męża stanu i bystrego dyplomatę, 
k tóry. żądał mej interwenoyi w konflkoie 
między Nięmcami i Hiszpanią. Z tego widzi­
cie, że namiestnik Chrystusa może być i jest 
stróżem pokoju. Jest to z .daniem głowy Ko- 
ściołat Kiedy Chrystus przyszedł na ziemię, 
były ipory i niezgoda na porządku dzien­
nym. Jezus Chrystus prżyfiróśł pokój wszyst­
kim ludzlotfr dobrej woli, a ja, jako prawo­
wity przedst awioiel Króla pokoju nie mam 
gorętszego pragnienia nad to, aby ludy skła­
niać W! ijem do pokoju. A teraz, kiedy ludy 
same widzą, że rozbrojenie, lub przynajmniej 
ograniozenie zbrojeń jest oniemmem, teraz, 
gdy omówienie tego przedmiotu może przy­
nieść praktyczne rezultaty, teraz wykluozają 
z konferenoyi pokojowej namiestnika Chry­
stusa, kuięoia pokoju. To bolesne. Czuję to 
tern dotkliwiej, że obecnie już od lat 22 prze­
bywam w tym pałaou, jak niewolnik. Czyż 
będą może przedstawiali tę skargę, jako prze­
sadzoną P -Na; ryszy kapłan kośoioła nie może 
się pfkeoież- pokazać ha ulioaoh Rzymu, by 
nie ii rażaó lię na niebezpieczeństwo obrazy. 
Ale nie brak mi też pooieohy. Pod moim 
ponl yh katem wróoiły na łono Kośoioła macie­
rzystego orle szczepy i narody. Nieoh wier­
ność ich służy wam za przykład."

Biz Biela uczyć me noiia.
W sejmie pruskim przeprowadzono one- 

gdaj rozprawę nad wnioskiem Koła polskiego 
w sprawie przekraozauia kar cielesnych w 
szkołach ludowych.

Prezes Koła p. Moity w uzasadnieniu 
wniosku poruszył tragiozny wypadek w Pu- 
dliszkach i na podstawie tego i innych tego 
rodzaju wydarzeń w szkołach, wykazywał, że 
należałaby‘prawnie unormować sposoby dy­
scypliny u skołnej, OU4L .. icie w Poznańskiem, 
gdzje kutT lc m systemu prusyfikacyjnego 
nadużycia kary cielesnej w szkole częściej, 
aniżeli gdzieindziej się wydarzają.

Następnie komisarz rządowy tajny rad­
ca Nremer tłómaozył stanowisko ministerstwa 
oświaty w tej sprawie. Rząd zdaniem jego 
baczną s rónił uwagę na prawo dyscypliny 
szkolnej i w odnośnyoh rozporządzeniach 
iwoich dał wyraz najhumanitarniejszym za­
sadom. Za. ąćLcone przezeń Dadania nij wy­
dały woale niepomyślnego rezultatu, rząd u- 
ważał jednak za potrzebne osunąć zaniepoko­
jenie publiczności, spowodowane przesadnemi 
opisami prasy (i atulralnie!) w przypadku po­
ruszonym przez posta Mottego rzeoz ma się 
inaozej, choroba była przyozyną śmierci 
dziecka Nii uzasadnione są więo wnioski, po- 
ozyniohe .rzez mówcę z tego przypadku. Za- 
miaś 'zukać tu i żądać środków ustawodaw­
czych. należałoby raczej starać sie o to, aby 
do brasy nie przedostawały się fałszywe i 
przesśdne relaoye.

Stanowe ;o odmowne stanowisko wobeo 
wn.osku zaj i członek oentrum Ge.__er, nau- 
ozyciel z zawodu. Mowa jego była apológią 
stand lauczyoieł liego, wniosłości a zarazem 
trudności tego zawodu, który bez prawa kary 
oieleSne^ nie mógłby zdaniem mówcy ipeł- 
niaó swego zadania. Dopóki istnieć będą nie­
posłuszne, kłamliwe, nieuczciwe a nawet nie­
moralne dzieci, kara cielesna będzie konie- 
ozną. Wybryki zachodzi ale te zachodzą w 
każdym zawodzie, a zresztą od czego są są­
dy, aby kiuać rzeczywiste nadużycia ? Przez 
odepranie nauczycielom prawa karania cie­
lesnego powaga ich wobec dzieci śnaoznieby 
się  ̂smniejszyła i karność w szkole bardzoby 
ucierpi*! Dziś działa na dzieci doskonale 
zon sttooh, że nauczycielowi wolno je  uka­

rać. Na zniesienie kary oielesnej oentrum 
nigdy lię nie zgodzi. Mówca wniósł, żeby 
mhfc ngitd wn oskiem Mottego bez dalsz-j dy- 
skujkyi- przeszła do porządku dziennego. Wy­
wody jego nagrodziło oentrum i konserwa­
tyści Łucr ibjai oklaskami.

, Wywody Geislera poparł następni, kon- 
sewacysta v. Willisen w następuj acj msto 
poważny sposób: Pan poseł Motty ma bardzo 
sławnego poprzednika, feldmarszałka Gnęise- 
nana. który napisał broszurę , Wolność ple­
com “ żądaj ąo w niej zniesieni kary ciele­
snej dla żołnier-.y W tym samym .ensi® 
wydał . pan minister oświaty rozporządzenie, 
któzą, iednak sięga jese^e nieco niże j — 
oeiywiście nie myślę tu o plecach, (Weso­
łość). Z rozporządzenia tego wynika, że ńau- 
czyoiel, który używa jeszcze kary oielesnej, 
lam prąsz to przyznaje, że źle s ój urzf.d 
sprawuje. To idzie za daleko. Usuwa się 
przec.eż w ten sposób karę oielesną zupełnie, 
a bez niej wy oho w ani e dzieoi jest niemożli­

we, mianowioie wobec wielkie, liozby dzieci 
złyoh i zdziczałych Wprawdzie pan minister 
otoozył karę cielesną gwaranoyami konstytu- 
oyjnemi (wesołość), dziwię się tylko, że do 
obrad, ozy w danym ^.zypadku kara oiele- 
sna ma nastąpić lub nie, nie nakazał także 
przywoływać odnośnego chłopoa. (Wesołość). 
Minister miał tu oozywiśoie najlepsze ohęci, 
ale faktem jest, ie  bez bicia się nie obędzie. 
Baty nam wcale nie zaszkodziły (wesołość), 
nie ~aszkodzą również obecnym i przyszłym 
dzieciom szkomym. (Wesołość i oklaski).

Komisarz rcądowy tajny radoa Brandis 
pospieszył zaraz z odpowiedzią, że najnow­
szy reskrypt ministeryalny nie stwarza nio 
nowego tylko przypomina dawniejsze rozpo­
rządzenia i usiłuje usunąć nadmierne kary 
cielesna Dzielni pedagodzy potrafią uozyć 
bez kija, a reskrypt zwraoa się tylko prze- 
oiw tym nauczyoielom, którzy swą _.ezdol- 
nośó usiłują zakryć przez zbyt częste używa­
nie kija. A zatem — końozy mówca — mo­
je  kochane dzieci (wssołośó), przepraszam, 
moi panowie, wierzoie mi, że ministrowi by­
najmniej nie chodzi o zasadnioze usunięcie 
kary oielesnej, tylko o zabezpieczenie dzieoi 
przed niedoświadozeniem młodych nauczy­
cieli.

Z wielkim ferworem przemawiał przeoiw 
wnioskowi Mottego izłonek oentrum Sittard, 
także nauczyciel z zawodu. Uważam skargi 
posła Mottego — mówił on — za nieuzasa­
dnione. W ohłośoie cielesnej nie upatruję 
woale surowośoi, ani obniżenia moralnego, 
ani powrotu do najgorszego barbarzyństwa. 
Jeżeli kiedy wystąpiono ze skargami w tej 
dziedzinie, to odnosiły się one do sporady- 
oznyoh wyjątków. Szkoła jest właśoiwie za­
kładem pomocniczym dla rodzioów. Nauczy­
cielowi więo muszą przysługiwać te same 
prawa karania dzieoi jak rodzioom, gdyż 
przysłowie mówi: „Kto swe dzieoi kocha, ten 
je karzr " Dziś skorzystano tu znowu ze spo- 
sobnośoi, aby szkołę i nauozycieli stawić pod 
pręgierzem. Uważam za niewłaściwe, że pan 
minister oświaty właśnie w obeonym czasie 
takie wydał rozporządzenie. Jeżeli chciał się 
zwróoió przeoiw młodym nauozycielom, to 
mógł do tego mną obrać drogę. Ludzie, któ­
rym nie można powierzyć prawa karania 
dzieoi, nie są zdolni na nauozycieli. Na spra­
wę tę zapatruję się bardzo poważnie w inte­
resie dzieoi, szkoły i zaohwianej wszędzie po­
wagi. Stara pedagogiozna zasada powiada: 
„najlepsza droga do serca idzie w najliczniej­
szych przypadkach od tyłu" (ogromna we 
sołośó).

Po tern „pedagogioznem “ bon mot prze 
mawiał poseł polski dyrektor Leon Grabski 
za wnioskiem Mottego, przytaozając szereg 
nadużyó, popełnionych przez nauozyoieli na 
dzieciach polskich i wykazując, że jeżeli się 
sprawy kar oi esnyoh w szkole nie ureguluje 
w drodze ustawodawczej, to najnowsze roz­
porządzenie ministerstwa oświaty pójdzie w 
zapomnienie.

Komisarz rządowy tajny radca v. Bre- 
men dowodził wobeo posła Grabskiego, że w 
żadnym przypadku, sądownie loiganym, nie 
stwierdzono winy nauozyciela

Ostatnim mówcą był rickertowieo Ernst, 
dyrektor szkoły żeńskiej w Pile. I on, prze­
mawiając przeciw wnioskowi Mottego, był 
zdania, że bez kary oielesnej w szkole nie 
można się obyć.

Na «m dyskusyę zamknięto i wniosek 
Koła polskiego o unormowanie kar ohłosty 
odrzucono.

Bez bioia, uozyć nie można — zawyro­
kował tedy sejm praski.

LiMtejfa tata Mytonep.
Lwów d. 10 czerwca.

Walne zgromadzenie akoyonąry uszów 
lwowskiego gal. banku kredytowego zebrało 
się w sobotę w południe pod przewodniotwem 
ks. Adama Sapiehy, a w przytomnośoi p p : 
Adolfa Sohiitza, Juliana Tołłoozki, dr. Wi - 
helma Bindera, adwokata dr. Iohheisera i kra­
kowskiego banku dla handlu i przemysłu. 
Obeonyoh było 26 akoyonaryuszów banku kre- 
dyti rego, którzy razem reprezentowali 8204 
akcy;

Przede., aystl— m p. Sohfitz dał zebra­
nym pogląd na wypadki w roku ubiegłym, 
który był 26-ym istnienia banku kredytowe­
go i który się zapowiadał pomyślniej niż po­
przednie. Dwa wielkie przedsiębiorstwa, w 
których bank wziął udział, aby pomódz do 
wytworzenia wielkiego przemysłu w kraju — 
mianowioie kopalnie wosku w Borysławiu i 
lwowska akoyjna spółka browarniana konso­
lidowały się pomyślnie i na tej podstawie 
postanowiono już wypłaoió akoyonaryuszom 
z >liczkq po 10 zł od akoyi na dywidendą za 
-  1898

Bank kredytowj — niestety, liozył na 
uporządkowane stosunki kredytowe w kraju, 
a gdy one się wskutek za, ćó w galio. Kasie 
oszczędności powikłały, gdy zapanował ogól­
ny brak zaufania, a bank nietylko musiał 
apłu S i naozny swój dług w kasie, lecz nad­
to zniewolony został natyohmiast swoim wła­
snym wierzycielom oddawać znaczne sumy 
(w przeciągu półtrzeoia tygodni* trzeba było' 
oddać półtrzeoia miliona z ł)  gdy nakoniec

sytuaoyą jeszcze i wtedy ni tst- aooną, śmierć 
dr. Krzyżanowskiego popsuła do reszty — 
okazało się, że byt banku jest prawie niemo­
żliwy. Na kopalnie jorysławskie zaciągnął 
był |ui oank znaczną pożyczkę, oi którym 
bank pożyczył okazali się w większej niż 
myślano mierze niewypłacalnymi, a tu go­
tówka ciągle była ootrzebną i pewne straty 
trzeba było ponieść.

Wó czas dzidki gAiegcm kilku ludzi 
dbałyob o byt ipstytucy; doprowadzono do 
porozumienia z krakowu*' n bankiem dla han­
dlu i przemysłu. Ludzie ci nusłonili bank 
krakowski do przejęcia na siebie długów i 
wierzytelności banku kredytowego, a tu pod 
tym warunkiem, iż ludzie owi zagwaranto­
wali bankowi krakowskiemu ściągalność wie 
rzytelnośoi, jakie bank kredytowy miał u 
swoich dłużników.

Pod tym warunkiem podjął się bank 
krakowski likwidować interesy banku kredy­
towego, a jeżeli ta likwidacya zostanie uczci­
wie przeprowadzoną, to ani bank, ani akcyo- 
naryusze nie wyjdą źle na wypadkach z po­
czątku br., kiedy to się zdawało, że nietylko 
fundusz rezerwowy (przeszło pół miliona) ale 
ozęśó kapitału akoyjnego (cały ten kapitał 
wynosi 4 miliony i podzielony iest na 6000 
akovj) będą straoone.

Po tej przemowie p. Schfitza zgroma­
dzeni przyjęli treść jej do wiadomości, za­
twierdzili dokonaną już wypłatę zaliczki po 
10 zł. od akoy; na dywidendę za rok 1898, 
poozem znowu p. Schfitz głos zabrał i podał 
oyfry z bilansu bankowego za rok 1898 tu­
dzież drugi za cztery pierwsze miesiące br. 
Bilans za rok 1898 wykazał przeszło zł.
13,700.000 długów banku, a cokolwiek wi >sej 
niż 13,800.000 zł. majątku jego, tj. w dniu 
31 grudnia 1898 pozostałoby bankom po zli­
kwidowaniu wszystkich ;nteresów około 90.000 
zł. ozystej reszty. W  r. b. trzeba było coprę- 
dzej wiele długów spłaoać, a na to trzeba 
było znowu wiele wierzytelności realizować, 
to też bilans z 1 maja 1899 obraoa się w cy­
frach tylko około 10,000.000 zł. majątku i 
tyleż długów.

Potem zabrał głos adwokat dr. Teobald 
Semilski imieniem komisyi rewizyjnej. Otóż 
komisy a ta z uwagi na brak zaufar a, jaki 
zapanował w świecie finansowym lwowskim, 
przeprowadziła jak najśoiślejszą rewizyę 
wszystkich ksiąg bankowyob i wszystkie] 
dokumentów, przyozem znalazła wszystkie 
papiery banku w porządku i zgodzie z cy­
frami ogólnemi, podanemi w bilansie. Zrazu 
'"'prawdzie wiele pretensyj banku zdawało 
się, że trzeba będzie uznać za przepadło, ale 
w roku bieżąoym okazało się, że wątpliwi ci 
dłużnicy przecież długi swoje płacą.

Po przyjęoiu do wiadomości tego spra­
wozdania komisyi rewizyjnej, zgromadzeni u- 
chwaiili jednogłośnie* bank' kredytowy zli­
kwidować, a to za interwencyą krakowskiego 
banku dla handlu i przemysłu, który długi 
banku kredytowego będzie płaoił, a za to też 
pretensye banku kredytowego będzie śoiągał. 
Likwidaoyę tę przeprowadzi pięoiu likwidato­
rów, których zebrani natychmiast wybrali, 
a to w osobaob pp.: dra Wilhelma Bindera, 
Juliana Tołłoczki, Leszka Wiśniowskiego i 
Bolesława Antoniewioza, wszystkich z kra­
kowskiego banku i Edwarda Marynowskiego, 
jednego z dotychozasowych dyrektorów ban­
ka kredytowego. Wyboru dokonało jednogło­
śnie 24 akoyonaryuszów, reprezentujących 
2.674 akoyj.

Sprawę borysławskiej kupalni wosku 
uobwalono oddać osobno w zarzad dwom z 
pomiędzy likwidatorów, a to pp.: Tołłoczoe i 
Wiśniowskiemu. Będą oni tak daleoe nieza­
leżni, że bank krakowski długów kopalni bo­
rysławskiej regulować nie będzie

Opróoz tego uohwalil zebrani regulamin 
dla likwidatorów, poozem zgromadzenie prze­
wodniczący zamknął.

Z  i z b y  s ą d o w e j .
(Sprawa Uumackiej cukrowni.)

Lwów 10 czerwca.
Na popołudniowej piątkowej ro/.j awi -> 

przesłuchiwano w dalszym ciągli \>. JUżyka, 
który daw»ł wyjaśnienia trybunałowi co do 
sprzedaży swego udziału w cukr-wm, stcsuD* 
k ćw  VoItera i Jabna, tudzież stosunków fa ­
i r  ki. P  Mażyk udowadniał, że cukrownia 
pomimo kartelu cukrowników, łfcory z nią 
k< n k u ro w a ł, m ia ła b y  zyski, gdyby t.ylfeo jej 
/.arzą i techniczny gospodarski. byl inny.

Następnie zennawu. p. Drzewicki, który 
po sok w str* cyi dóor tłumaekich objął zarząd 
«,go majątku. P. Drzewicki twierdził, że Jhha 

ci* in erespwał się praw;e swoją ruiną ma­
jątkową i wogóle zdradzał nader wielką apa- 
tyę we wszystkiem. Tylko jego matka żywo 
zajmowała się sprawami dotycząoymi ma­
jątku.

W sobotę rano przesłuchał trybunał p. 
Sokołow ' ego, zarządcę folwarku Gruszki, na­
leżącego do dóbr tłumaekich. P. Sokołowski 
dawał wyjaśnienia co do stosunku Gumińskie- 
go z Kanne iei i stwierdził, że istotnie Wy­
słany do Jezierzan szacował tam wedle swego 
rozumienia meozy, a be. względu na szaounek 
sądowy, inwentarz K&unera a następnie "sa- 
ounev ten przedłożył Guiutńskiemu, który 
wspominał, że się może uda ®ainicyowaA akcyę

ratunkową dla dzierżawcy jezierzańskiego 
Kann era. Po zdaniu sprawy Gumińskiemu 
z szacunku inwentarza jezierzańskiego istotnie 
p. Sókołowski w tym swoim siacuńku nieco 
podwyżuzyl cyfry wartości koni, ale nie widział 
w uem nio zdrożnego,

Ntwtępnie wynikła sprzeczka między 
świadL m już przesłuchiwanym p. Pawelskim 
a Gumińskim. Pierwszy t‘ derdził, źo w pierw­
szym roi cu swego pobytu w Tłumaczu bawił 
tam z ramienia towarzystwa gospodarczego 
dla doświadczeń z.hodowlą, b y i  i nie brał 
źadrej piaoy ze skarbu tłumacktógo, Gumiń- 
ski zaś dowodził, że p. Pawelski dostawał 
płaoę od samego poozątku. Ponieważ zezna­
nia p. Pawelskiego nie są zbyt korzystne dla 
Gumińskiego, a składa je nadzwyczaj kate­
gorycznie i pewnie, więc obrona stara się 
przynajmniej o tyle powagę tych zeznań 
zmniejszyć, że chciałaby dowieść, iż p Pa­
welski swoje przekonania bierze za fakty, 
które się istotuie spełniły i tylko dlatego tak 
apodyktycznie przemawia. Dlatego gdy po­
wstała wspomniana sprzeczka jego z G imin- 
skim, zażądała obrona sprawdzenia tego szcze 
gółu z ksiąg rachunkowych.

Dalej przesłuchano p. Krausa Czecha 
odpowiadającego po niemiecku, obecnego tech­
nicznego kierownika tłumaokiej oukrowni. 
Ob ^ on swoją posadę w r. 1896, kiedy Ho- 
wurka został dyrektorem administracyjnym. 
Urządzenie fabryki wydawało mu się wtedy 
dość normalne, oo się zas tyczy stosunków 
finansowych fabryki, to widział wprawdzie, 
że są one złe, bo w kasie były pustk’ , 
ale żeby tak prędko miało przyjść do kata­
strofy, o tern nie miał wyobrażenia.

Obecnie fabryka dobrze się rei.tuje i 
gdyby ceny oukru były teraz tak wysokie 
jak w pierwszych latach istnienia '"tkrowni 
tłumackiej, to mianoby rocznie 200.900 złr. 
douhodn Ponieważ fabryka miała w pierw­
szych 3 latach faktycznie dochód najwyżej
40.000 złr. przeto postawiono świadkowi py­
tanie, jak. on sobie to tłómaczy, że pomimo 
tak pomyślnych cen cukru dochód wtenózas 
był tak mały?

Świadek odrzekł, że widoczn.j albo bu­
raki nie były dobre albo technmzne prowa­
dzenie fabryki było złe itd. „I to mogło spo­
wodować róii ioę 160.000 złr.“ pytano świad­
ka. „Dlarzegoby nie ?“ odpowiedział Kraus, 
którego podobnie jąk Maźyka takie wiolkie 
oyfry wcal nie dziwią. Nie dziwi go takźi i 
to, źe fabrykę wartości 400.000 zł. sprzedano 
na licyfcacyi za 260.000 zł. To się bardzo czę­
sto zdarza, w Czechach bardzo porządne fa 
bryki idą na lioytacyi za 60.000 zł. Na ko­
rzyść oskarżonych rzekł Kraus jeszoze to, źe 
jeżeli udział Jabna wpisano w wysokości
100.000 złr. wal. austr. to było to zrobion e 
z protrkoyi dla Jabna, gdyż budynek 
oddany przez Jabna fabryce był ogromnie li­
chy, a staw — bliskość wody jest niezbędnym 
warunkiem dla enkrowarni — był tylko do 
połowy własnością Jabna, a mimo to oszaco­
wano go na 40.000 zł. O kartelu cukrowym 
i jego wpływie na upadek fabryki nie chciał 
Kraus zeznawać, bo sam należy do jakiejś 
rafineryi cukru i na tej podstawie ma prawo 
odmówić zeznań co do tego punktu.

Po tern rozprawę odroczono.

C z a s  o d n o w ić  fc jrze d ^ te tę !

L..88ięo*nie
kwartalnie
półrocznie

i’ m d p łt l«  n» „Gar. N<tr.“
w yn osi:

we i.v.,wie na pruwiucyi
l .zl 50 et. 2 zł.
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KRONIKA.
Lwów dnia 10 Czerwca.

Na tódyencyi a cesarza byli we czwar­
tek między innymi: profesor uniwersytetu 
Jagiellońskiego dr. Odon Bujwid i starszy 
inspektor generalnej inspekcji kolei austry. - 
okieb Jarosław Skarbek-Micbałowski.

Z armii. Nieczynnym lekarzem asysten­
tem został zam rnowany dr. Oskar Pilewski 
w 19 lwowskim pułku obrony krajowej.

Egzr *iin dojrzałości odbył się w gim 
muazyum drohobyckim pod przewodnictwem 
inspektora krajowego p. Emanuela Dworskie­
go w dniach od 5 do 6 czerwca br. Świade­
ctwo dojrzałości otrzymał.: Stanisiaw Brcmo- 
wicz, Lubin Oetnarski (z odzn&czemem) 
Mendel Gottiieb, Włodzimierz Kindiy, Wło­
dzimierz Kobryn, Izaak Korner B. Krajczyk 
Erazm Łańcucki, Augustyn Łukaszewicz, Moj­
żesz Hendelsohn, Maryan Strzecelski, Ignacy 
Szych, Ludwik Wroławik, Saaje Zeimjr, Mie­
czysław Żebrowski (z odzn.) Na rok jeden re- 
probowano 1 ucznia, do egzam nu poprawcze­
go po feryaeh pozwolono przystąDić 2 abitu- 
ryentom.

Kanouizacya Kongregacya de Propa­
ganda fide pod przewodnictwem kardynałów: 
Ledóohowskiego, Maselli i Parossiego uchwa­
liła kanonizacyę redemptorysty Klemensa Hoff- 
bauera, zmarłego w 182  ̂ roku.

_ Rezultat wyboru wczorajszego do lwo- 
w — j Rady miejskiej był ten, ie  na 
26?9 kartek, przyozem absolutną większość 
ń owiła cyfra 1320, otrzymał dr. Lilien 
1403 głosów, a p. Mąkowicz tylko 1236. P. 
Lilien został zatem wybranj

Nowa rada miejska jest tedy już w 
komplecie i zbierze.się na pierwsze pos edze 
nie w najbliższy czwartek.

Odsłonięcie tablicy pamiątkowej. W  so­
botę ramo odsłonięto we Lwowie w kościele 
OO. Karmelitów tablicę pamiątkową, poświę­
coną pamięci Kamili Pob. Po odśpiewanej 
mszy św. dokonał poświęcenia i odsłonięcia 
tablicy katecheta seminaryum nauczycielskie­
go ks. Wołcz, który też przemówił krótko 
do licznie zebranych uczennic zakładu p. 
Bielskibj’ i do byłych uczenie ś. p zmarłej.

Tabi~ca .ama wykonana przez znanego 
artystę rzeźbiarza p. Markowskiego z czar­
nego marmuru, wysokości około 80 ctm z na­
rożnikami, mieści następujący, złotem? lite­
rami wykonany napis: Kamili Poh, przełożo­
nej zakładu wychowawczego naukowego dla 
Polek, ur. 1838 zm. 1896. Wdzięczne uczen­
nice. Twoie życie to życie pracy i zatarcia 
się. Ave Maria.

Żydowska uciecha Fil a N. fr. Prrs.c 
powstała we Lwoy. łe za pieniądze rozdrapane 
z gal. Kasv oszczędności, zapowiada z rado­
ścią prawdopodobieństwo rokonstrufccyi gabi­
netu br. Thuna — ale nie w kierunku pra 
wicy słowiańskiej lecz lewicy niemieckiej. 
„Decydująco czynniki — woła z dumą ten 
żydowski organ - -  nn mają ochoty puszczać 
Austryi na eksperyment rządu praiucy ale 
szukają formuły porozumienia z Niemcami'.

Z Tow. ddeunlk rzy pilskich. Wydział
Towarzystwa dziennikarzy polsk.ch zamiano­
wał p. Kazimierza Czap skiego swym dele­
gatem w Krakowie.

f  Adelą Seiehe świekra dra L_ona Bi­
lińskiego, umarła w tych dniach w Ciepli 
cacb czeskich

Zydowskfego finansistę lwowskiego Be- 
rysza Bartla, który podobno na 60.000 zł. po- 
fałszował weksli, uwięziono już w sobotę. 
Bartl przyznaje sam, źe weksli fałszywych 
puścił w kurs ną 33.000 zł. Bartl fałszował 
podpisy bamyoh żydów.

Wybór w przemyskleiu Otrzymujemy 
następujące pismo z prośoą o zamieszczenie: 
Z upowaźn.Ónia centralnego komitetu przed­
wyborczego pozwalam sobie zaprosić niniej- 
szem szanownych wyborców kuryi większej 
własności ziemi przemysk.ej na przedwybor­
cze zgromadzenie celem omówienia kandyda­
tury na posła do sejmu i na posła do Iłady 
państwa. Zgromadzenie odbędzie się w Prze­
myślu, w piątek, inia 16 b. m , o godz. 1J l/8 
w południe, w san Rady powiatowej.. Mający 
zamiar kandydować, zechcą na to zgroma­
dzenie przybyć dla przedstawienia się wy­
borcom i złożenia wyznania ’ t iary polity- 
oznej J. Czc,r*orysk'

Ślub. Dnia 7 b m. w Dobrzecnowie pod 
Strzyżowem odbył się ślub p. Teodora Mań­
kowskiego, syna ś. p. .Napoleona i Maryi z 
Chłapowskich, z panną Anną M chałowską, 
córką br. Romi na i Mary-, z Koźmianów. 
Zw "ązkowi małżeńskiemu pobłogosławił wuj 
br. Michałowskiej) ks. prałat krzyński w 
asy, tencyi ks, Ran. Fiszera. Obecnych kre­
wnych i najb iższych przyjaciół było do 80 
osób, i to ■ dziadkowie pp. Stanisławowie 
Chłapowscy, p. Kazimierz Chłapowski z cór­
ką i synem, p. Dezydery Chła[ >wski, p. Na­
poleonów a Mańkowska, hr. Władysławowie 
Michałowscy, hr. Józef Michałowski, panua 
Jadwiga i Marya Michałowskie, p. Józef Mi­
chałowski z Witkowie, pp. Ludwikowńo Lsm- 
bińscy p. Adamowa Łempicna z córaami, p. 
Felicya Koźmianowa z córką, p Stanisław 
Kozmian, pp. Wacławowie Mańbowso? z sy­
nem, pp. Pawłowie PopieloOTie z Kurozwęk, 
p. Wacław Mańkowsl z Podola, pp. Zdzisła­
wowie Skrzyńscy z córką i z synem, br. 
Mieczysławowa Kwilebka z córką, hr. Julia 
Ostrowski? z synem, hr. Ludwik i Henryk 
Morstinowie, br. Stefen Ż łtowski, p. Stani­
sław Turno, pp. Ignacy, Stanisław i Antoni 
Wołkowiecy, p. Stefan Skrzyński, p. Bobro- 
wnicki, p. Adam Jordan, br. Eranciszkowie 
Mycielscy z córkami, hr. Janowie Mycielscy, 
br. Jerzy Mycielski, hr Stanisław Tarnowski, 
hr Zygmuntowa Szembekowa z córką, p. 
Zdzisław Morawski p. Jan Jędrzejowie- i 
inni.

Ko ad} datem stronnictwa konserwatywne­
go na burr ; i za krakowskiego został ogło­
szony hr .7 T-fej Potocki

Ek.pl i granatu. Ze Stanisławowa do­
noszą : Dnia a bm: o godzinie 3 po południu 
dał się słyszeć w okolicach placu Rybiego, 
tuż koło rynku, silny buk, juaby od wystrzału 
armatniego. Br'% to nkspluzya niewystrze.o- 
negc granatu, która spowodowała straszne 
skutki.

W baraku miejskim mieszczą >ym jatki, 
tuż z brzegu, znajduje się także magazyn sta­
rego żelaziwa, należący do spadkobierców nie­
dawno zmarłego Jąjkóba Mandla  ̂ Spadkobiercy 
chcąc się spuścizną pó ojcu podzielić, postpuo- 
wiły wszystkie zapasv ntarego źdlaza sprzedać. 
Wony dwt należące do sjedytora Seligat Ru­
binsteina, obsługiwane przez furmanów Samu­
ela Nischla, Abrahama Ehrlicha i ich pomoc 
mka Oieksę Kankana, miały zabrać towar ten 
na kolej. Źelaziwo z magazynu wyrzucano, 
ważono i na wozy ładowań Na wóz pierwszy 
rzucono już ładunek Żelazn. W <hvili kiedy 
odważona partyę żelaza znowu na ten wnz 
rzucono, nastąpił nagle wybuch granatu, który 
się pomiędzy starem żelaziwem niewytłuma­
czonym sposobem na wozie znalazł.

Odłamy pękniętego granatu ciężko raniły 
trzech furmanów, ład jących zapasy starego 
żelaza na wozy, a między tymi najwięcej ka­
tolika Ołeksę Kankana, który odniósł kilka 
ran i jest mocno poparzony tak, że zachodzi 
obawa co do jego życia. Ehrłichowi amputo­
wano rękę i ma twa* z osmalony, Mischel ma 
oozy osmalone i ręce poKaleczons. Oprócz nich 
idnieśli lżejsze obrażenia Izaak Scharfer, syn 

uandlarza żelazem i Salomon j.isohler 10-letni 
syn krawca, który tamtędy właśnie w qwej 
chwili przechodził.

Z Turki pod Cb/rowem tdsŁą nam: 
Dzięki szczególnym zabiegom p. Michała II- 
lukiewicza założonem zostało kółko rolnicze, 
gdzie pierwsze walne posiedzenie odbyło się 
dnia 26 maja br w sali rady jiowiatowej na 
którem wybrano p. J. Armatysa pnzewodr.i- 
cząoy a p. Illul ewicza sekretarzem.

Rzadka uroczystość dośelelna odbyła 
się w Strusowie koło Trembowli. Syn mie­
szczanina 8truso\ > ' iego i właściciela praoowni 
pomników cmentarnych ks. Mikołaj Konrad, 
po otrzymaniu świę?eń kapłańskich w Rzy­
mie, edzib ukończył teologię, przywiózł zt so­
bą d1*, kośoioła miejscowego -relikwie z grobu

Nowości z  konfekcji damskiej poleca rowie.
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sw. apostołow Piotra i Pawia, a dla cerkwi 
•elikwie sw. Mikołaja z Barn

Mi Jy kapłan przybył do Strusowa w to­
warzystwie ks. Kanonika kapituły iwnwsk>ej 
Paki*a i dzićkaua trembowelskiego, ks. Zalu- 
sk ago. Na grairoy miasteczka oczekiwały pro- 
cesye obu para fi,, a po przyjęciu relikwij uda­
ły się prooesye do cerkwi, drugiego zaś dnia 
odbyło się w cerkwi uroczyste nabożeństwo.

Kamica węgielny pod nową klinikę w 
Kraków e, wznoszoną dla prof. Korczyńskie­
go, został bardzo uroczyście położony w so- 
>otę, poczem prof. Korczyński dał na cześć 

członków komitetu budowy kliniki i profeso­
rów uniwersyteckich śniadanie.

Na karę śni*ord skazał trybunał czer- 
niowiecki Stanisława Łabę który z miłości do 
4C łetniej i aby Katarzyny Kołodziej owej z 
Mchowy i z jej namowy w kwietniu br. za 
dusił sznurkiem Macieja męża Kołodziej owej, 
podczas gdy ten spokojnie spał w łóżku.

Zajmująca toresp.mdmicya Do znanego 
awanturnika parlamentarnego posła dra Emilu 
Pferschego wystosował związek narodowców 
niemieckich w mieście Aussig list następu 
jacy : „Do pana posła Emi.a Pferschego za­
nosimy powtórnie serdeczną prośbę, aby man­
dat swój w godniejsze złożył ięceu. Na to 
odpowiedział Pferscbe: „Nie mogę zadość u-
czynió z lani u Wielmożnych Panów i pro-
az ioh najuprzejmiej, aby raczyli się po­
wiesić".

Górą kultura niemiecka i uczeń profe­
sorowie niemieccy ,r

Ku czci Puszkina. Telegramy z Peters 
burga Moskwy i innych miast rosyjskich 
przynoszą opisy uroczystych obchodów na 
cześć Puszkina. Instytucye naukowe, ziem- 
stwa, Rady miejskie składają hołd wielkiemu 
poecie.

W sali konserwatoryum petersburskiego 
odbyło się ui oczyste posiedzenie A kademii 
Nauk na cześć Puszk aa. Na posiedzeniu obe- 
oni byli wielcy książęta, wielkie księżne, mi­
nistrowie i dostojnicy. Car Mikołaj nadesłał 
-'ak wiadomo telegram.

Wydany został rozkaz carski nakazu 
jący upamiętnić jubileusz Puszkina przez u- 
tworzenie w Akademii nauk poświęconego 
jego pamięci osobnego wydziału Hteratury 
pięknej i spiuyalnego fur duszu imienia Pu­
szkina Gtw»rcie now6go wydziału połączo- 
nem będzie 7 utworzeniem sześciu nowych 
godności akademików zwyczajny ih, na które 
wybierani być mają p sarze, artyści i uczeni 
badacze literatury. Na utworzeni 1 funduszu 
Puszkina skarb wypłacać będzie po 15 ty­
sięcy rubli

W Moskwie odbyła się uroczystość przy 
pomniku Puszkina, pod przewodnictwem wiel- 
„ego księcia Serg.usza Aleksandrowicza.

Rada miejska miasta Kazania, byłej 
stolicy chanatu, wyznaczyła 500 rubli na na- 
groay za najlepsze dzieło o Puszkinie z prze 
kładem ważniejszych jego utworów na ięzyk 
tatarski ‘

Słu-ący Puszkina. W Kiozyniew. 1 do 
piero teraz umarł w 104 roku mieszczanin 
Iwan Ganenko, który w młodości swej był 
służącym u Puszkira. Do końca życia był 
rzeźwym i czynnym Służbodawca wyprzedził 
go w lodróży na tamten św at o 62 lata.

łrcyks. Franelszck Ferdynand był w 
p.ątót w Bożenie na uroczystości poświęce­
nia kościoła Serca Jezusowego, wzniesionego 
z powodu jubileuszu oesarsaiego,

Na uroczystość tę przyjeohało bardzo 
całe osób obcych. Gdy aro; książę przybył 

~ Ł 11 wśród bicia dzwonów przed nowy

Ojciec Hascagniego. W Liyornie umarł 
w tych dniaoł piekarz Dominik Masoagni, 
ojciec znanego kompozytora, t-wóroy „Ryoer- 
skości wieśniaczej." Signor Dominik był bar­
dzo ubogim i z trudem ledwie zdołał uciułać 
trochę grosza, aby móc syna kształcić w  mu­
zyce, jak to było marze: ..em młodego Piotra. 
Po wystawieniu „Rycerskości" zaczęły się 
błogie chwile dla rodziców kompozytora, któ­
ry wszelkich dokładał starań, aby niczego 
nie hrakło ani im, ani jego braciom, którzy 
oddawali się rzemiosłom. Wszysoy członko­
wie tej rodziny zostali obywatelami ziemski­
mi i „panami."

tlone pierwiastki. Na ostatniem posie­
dzeniu dorocznem londyńskiego „ Royal So- 
ciety“ sir Wil am Crookes oznajmił, że udało 
mu się odkryć nowy pierwiastek, który za 
zgodą zgromadzenia nazwał „Victorium*. No­
wy pierwiastek ma barwę brunatną i wagę 
atomową około 117. Jednooześnie profesor 
uniwersytetu wiedeńskiego dr. Lippmann od­
krył także nowy pierwiastek chemiczny i od­
krycie iwoje przedstawił wiedeńskiej akademii 
nauk.

1 Seiół, powitał go poseł Zalimger przemową, 
na którą arcyfcsiążę odpowiedział, że z rado- 
łhą dilmą zastępuje cesarza i że bardzo cbę- 
jań przy; fcdża dc pięknego Tyrolu, który 

ojciec jegc od dzieciństwa najgci-ęcę, .ipjbał 
i w którym pobyt zaliczył do najpiękniej­
szych- cbwi’ swego życia. Tak jak góry ty­
rolskie w swej świetnej wspani&łości, tak 
niezmienną jest wierność i uległość Tyrd- 
ozykóv dla diynastyi i kościoła. Arcyksiążę 
zapewt ił wreszcie, że z wie kiem zadowolo- 
1 iem zda cesarzowi sprawę z radośnych wra- 
ień, jakioh w tym kraju doznał. Potem na­

stąpiło poświęoenie kośoioła i pierwsza 
msza święta, na Której arcyksiążę był obe- 
onym.

Po południu arcyksiążę odjechał z po­
wrotem do Wiednia.

Tyfus w Pradze. Młodoczeskie Narodni 
Listy donoszą, że skutkiem zakażonej wody 
w gmachu tamtejszego namiestniot wa, zacho­
rowało kilkanaściefOfób a między tymi: sio­
strzenica nąmiestą^ka Cudenhoyego, brat pre 
zydenta ministrów br. Jarosław Thun i hr. 
Czernin.

Strajk robotników morawskie -  Konfe 
reneya nieuatająoego komitetu przemysłow­
ców tkackich w Bernie z komitetem strajku­
jących robotników nie odniosła pożądanego 
skutku. W przyszłym tygodniu nastąpi dalszy 
c;ąg narad. Właśoiciele fabryk tkackich za­
pewniają że wytrwają nadal solidarnie na 
zgodnem z ustawą stanowisku, które im nie 
dozwala zgodzió się na zaprowadzenie 10-go- 
dzinnego dnia pracy.

1 Strajk robotnie rządowych wy bu hł w 
budziejowickiej fabryce tytoniu w Czechach. 
Zawiesiło tam w piątek robotę ibóO robotnic. 
Powodem było rozporządzenie zarządu, że 
oraoa odtąd zarówno w południe jak wieczo 
rem ma trwao o kwadrans dłużej. Gdy ogła- 
izwnc to rozporządzenie, robotnice znieważy 
ły ozynuie inspektora. Z Wiednia wyjechał 
do Budziejowic jeden ze starszycu radców 
skarbowych, aby zbadać sprawę i poczynić 
^arządzet ia. W fab tyce owej praouje 1500 
robotnio.

0 strasznej rewolucyl w Pernwii dono 
szą pisma rzymskie. Pięć tysięcy Indyen na 
padło n i okręgi Moscari, Mollepunca i Cer- 
que Ocnro, puścili z dymem wszystkie domy 
i plantacye i wyrzręli wszystkioh miuszkań- 
ców. Wielu białych żywcem spalono, pięć­
dziesięciu miało być nawet zjedzonyoh 
Wszędzie pfiuije popłooh piekielny.

Tragierną śmiercią umarł świeżo, wiel­
kich nadziei, po a francuski Rani Guillard. 
Właśnie akademia francuska przyznała mu 
nagrodę w pumie J .000 fr za ltwór „Viviane 
et Merlin". 21 letni młodzieniec umarł nie- 
doWiodziawszy , się o swoiem szczęśoiu, 
ttuaąrł s nędzy.

Konkur m  dna posagi po 287 zł. dla
sług lwowskich rozpisał magistrat lwowski z 
terminem podań do 30 b. m.

Do Jury tr^nieju tennisowego urządza­
nego we Lwowie wszedł jako superarbiter 
ks. Lubomirski z zastępoą p Roesslerem z 
Pragi, a jako sędziowie weszli pp. Stefan 
Kossak i poruoznik Fryderyk Eaus z za- 
się oami K Richtmanem i S. Riegerem. 
Wkładka do poczwórnej gry wynosi 6 zł. od 
pary, zaś od gry podwójnej po 3 zł. od oso- 

y. Ternin zgł szeń zamyka się 26 bm. Przez 
3 dni następne wyjątkowo tylko, będą mogły 
być uwzględnione .zgłoszenia, leoz tylko za 
złożeniem podwójnej wkładki. Zamówienia w 
dniach rozgrywającego s .ę  turnieju, na zaję­
cie siedzeń numerówanyoh na plaou zabaw 
letnich Stawów Panieński ch, załatwia w mia­
rę miejsca rozporządzalnego, kasa dzienna 
towarzystwa łyżwiarskiego.

Gry i zabawy dla dzieci urządza towa­
rzystwo gimnastyozne „Sokół“ na festynie, 
który ma się odbyć dziś w niedzielę 11 b. m. 
ea górze Zamkowej. W program festynu 
wchodzą nadto; tombola bogato wyposażona, 
koncert muzyki wojskowej 30 p. p. i szkoły 
św. Anny, ohór Sokoła, poczta i _nne roz­
rywki. Cel zabawy, aby wzmożyó fundusze 
na budowę drugiej sali. Cel ten powinien za- 
chęoić każdego do udziału w festynie.

Kouccsyi na zawiązanie towarzystwa 
akcyjnego, które obejmie budowę kolei lo­
jalnej z Piły do Jaworzna, a siedzibę mieć 
ma we Lwowie, udzielił rząd bonoesyonaryu- 
szowi tej kolei lokalnej.

Komunlkacya z Worochtą. Pooiągi to­
warowe pospieszne 1. 3163 i 3166 — jak do­
nosi lwowska dyrekeya kolei państwowyoh — 
mające w Worocbc :e bezpośrednie połączenie 
z pociągami sezonowymi 1. 3115 i 3116, któ­
re kursuj i w czasie od 1 czerwca do 15 wrze­
śnia pomiędzy Stanisławowem a Woroohtą 
jędą miały na szlaku Wcroobta—Kórósmeró 
w czasie od 1 czerwca do 15 wsześnia 1899 
włącznie wagony osobowe i będą przewoziły 
ti tże pasażerów. Czasy odjazdu tych pocią­
gów z poszczególnyob staoyi tego szlaku po­
dają plakaty.

Newe walce. W ostatnich dniaoh uka­
zały się w księgarniaoh „Echa Podola", waloe 
na fortepian kompozyoyi panuy Wandy Ter- 
tilównej, cenionej pianistki w Tarnopolu. 
Śmiało możnaby je zatytułować „Melodyjne 
echa Podola", gdyż każda poszczególna ozęśó 
tego utworu muzycznego rozbrzmiewa nader 
melodyjnie w coraz to nowyoh motywaoh 
i tworzy oałość bardzo udatną. Każdy z wie­
deńskich kompozytorów waloowyoh mógłby 
śmiało przyznać się do tej kompozyoyi, która 
w nii zem nie ustępuje ioh podobnym utwo­
rom, a nawet niektóre z nioh oryginalnością 

bogautwem melodyi przewyższa. Możemy po­
winszować szanownej kompozytoroe tego suk­
cesu. Wini'ta rzeczonego utworu przedstawia 
się bardzo udatnie, na tle złotyoh kłosów 
pszenioy w którą — jak wiadomo — Podole 
także obfituje.

„Wojna
Henne-

Ropertoar teatralny.
W niedzielę o pół do 4 popoł 

z żonami" kr tocbwila w 3 akt^oh 
quina.

W niedzi się wieczór na ojóine żądan.o 
po raz drugi „Łapownicy" komedya w 5 ak 
tacb Ostrowskiego, szósty . przedostatni wy­
stęp K. Kamińskiego.

W  poniedziałek (wznowienie) „Walka 
motyli" komedya w 4 aktaoh Sudermana. Be- 
nefi i ostatn> pożegnalny występ Kazimierza 
Kamińskiego.

Kalendarz
W niedzielę d. 11 ozerwca P°rnaby — 

Izakyj a.
W poniedziałek 12 czerwca Onufrego — 

.Jeremia Ap

Przesilenie.
iTel. „Han. N»r.“ )

Budapeszt 10 czerwoa.
Budaprster Correspondene zapewnia, że 

autentyczny stan rokowań pomiędzy prezy­
dentami obn gabinetów nie prędzej dostanie 
się do wiadomośoi publicznej aż Szell- Będzin 
mógł powiedzieć ooś o tern w sejmie wą 
giersk m

Wiedeń 10 czerwoa.
Sz^l wczoraj o godi. 4 po południu 

był ponownie u oesarza ua prywatnej au
dyencyi.

Ministrowie węgiersoy Lukaos, Daranyi 
i Hegedues przybywają dziś do Wiednia.

Wczoraj o godzinie 1 po południu Szell 
zjawił się w pałacu ministerstwa spraw we­
wnętrznych i miał dłuższa konferencyę z hr 
Thunem. W godzinę później no u hr. Thun 
był u Szella w pałacu ministerstwa węgier­

skiego i tam z nim konferował, a wieozorem 
jeszcze raz przybył hr. Thun do Szella.

Wiedeń 10 ozerwca.
Mówią, źe ministrowie węgiersoy przy­

jeżdżają dziś tylko po to do Wiednia, aby 
ułożyć ostatecznie kompromis, zawrzeć go i 
wróoić wieczorem do Budapesztu.

Wiedeń d. 10 czerwoa.
Donoszą tu z Berna morawskiego z źró­

dła czeskiego, źe ozesko-mort rs1, klub ludo­
wy po wysłuohaniu mowy posła dra Stran- 
skyego na temat niemieohiego programu ob- 
strukeyonistów, uchwalił domagać się, aby 
jak najryohlej zebrał się klub posłów czeskich 
sejmowych i naradził się nad wnioskiem, aby 
wszysoy czescy osłonko wie nieustającej ko­
misy i ugodowej w sejmie morawskim z niej 
wystąpili.

Budapeszt 10 ozerwca.
Węgierskie Biuro korespondencyjne do­

nosi: Dzisiaj zejdzie się w Wiedniu rada mi- 
niateryalna, w której wezmą udział prezesi 
obu gabinetów hr. Thun i Szell, oraz mini­
strowie obu państw. Przedmiotem konferenoyi 
będzie sprawa ostateoznego zawaroia ugody. 
Opublikowane w jednym z dzisiejszyoh po- 
rannyoh dzienników wiedeńskich rewelaoye 
00 do treśoi ugody polegają na zupełnie sa- 
mowolnyoh kombinacyaoh.

Wiedeń 10 ozerwca.
Jedno z pism wiedeńskioh podaje iuter- 

yiew swego współpracownika z młodoozeohem 
dr. Strańskim. Strańsky zapewnił, że ugoda, 
oozywiśoie honorowa, zawarta przez Thuna, 
zostanie przez parlament niewątpliwie przy­
jętą do wiadomośoi, jeżeli parlament w ogóle 
będzie miał do tego sposobnośó. Większość 
jeszcze nigdy nie była tak śoiśle związana 
z rządem, jak obeonie.

Gabinet obeony uważaó można za bar­
dziej parlamentarny nawet niż gabinet Ba- 
deniego. Większość ma zupełne zaufanie do 
rządu, i wie, że hr. Thun w obeonej oh wili 
nie dopuśoi do ukróoenia interesów pań­
stwa.

Na pytanie, ozy będzie rei htywowany 
parlament, p. Stransky oświadozył, że próba 
w tej mierZe podjęta będzie zapewne z po- 
ozątkiem września. Jeśli się nie udi, to § 14 
wróci do swoioh p~ w, gdyby zaś parlament 
okązal się zdolnym do praoy, to mógłby ry- 
ohło załatwić sprawy następująoe: zniesienie 
stempla dziennikarskiego, reformę ustawy pra­
sowej, nową ustawę karną, unormowanie 10- 
godzinnego dnia praoy, ordynacyę wyborczą 
dla izb handlowyoh i przemysłowych, zniesie­
nie myt, regulaoyę płao urzędników i sług Ko­
lejowych.

Frzy tej sposobnosoi zapowiedział poseł 
mlodoozeski, że ustawa, regulująoa płaoe sług 
państwowyoh, zostanie ogłoszona w każdym 
razie jeszoLe w roku bieżąoym, ewen ualnie 
nawet na podstawie § 14.

Co do programu niemieckiego, to oświad 
ozył p. Stransky, że nie nadaje się absolutnie 
do poważnej dyskusyi.

Wiedeń d. 10 ozerwca.
N. fr. Presse podaje o treśc: kompromisu 

następująoe sżozegóły:
Rząd adstryaoki zaniechał oporu w spra­

wie zaprowadzenia nowego statutu bankowe­
go, 00 było głównem tyozeniem rządu wę­
gierskiego. Nowa oiga .izaoya banku wejdzie 
więo w żyoie równooześnie z oałą ugodą.

Natomiżst kompensata ze stron Węgier 
odnosi się do czasu trw»uia związku celnego 
handlowego. Gdy. pierwotaa formułka Szella 
zawierała termin 1908, względnie 1904 roku, 
to obeonie nastąpiło przedłużenie tego terminu 

di i>, względnie trzy lata. Wspólność oelna 
została' ody przyjęta do roku 1906 względnie 
1907 Tak długo ma też trwaó przywilej ban­
kowy, Żądanie rządń w jgierski. go, aby przy­
wilej ten trwał do r. 1910, zmodyfikowano 
więo i termin skróoono o trzy l&ta.

W kołach parlamentarnych według N  
Fr. Presse rozpowszechnioną jest pogłoska, 
źe przy sposobnośoi obeonego kompromisu 
wzięto pod rozwagę t tże zprawę przedłuże­
nia najważniejszych traktatów handlowych 
monarohii o kilka lat. Zezwolenie parlamentu 
w tyn  celu nie byłyby potrzebne, gdyż w 
od nośny oh postanowieniach przewidziano i tę 
ewentualność, źe tr .ktaty owe mogą być 
przedłużone milcząco, jeśli żadna z ztror in­
teresowanych ioh nie wypowie. W  zzczegól- 
nośoi podobno istnieje zamiar takiego prze 
dłużenia traktatu handlowego z Niemoami.

Neue frtie Presse już teraz zaczęła dowo 
dzió, że dla NieEii.ec traktat z Austryą nie 
jest korzystny i d'a tego Niemoy nie myślą 
wcale milcząoo go przedłużać. Najwidoozniej 
Notce Presse pragnie1 wmówić z góry w Niem­
oy, że źle wyohodzą na tyiń tiriktaoie i jnż 
teraz przysposabiać trudnośoi rządowi an 
stryaokiemu, z którymi mu dopiero kiedyś 
przyjdzie walozyć

TMraga 10 ozerwoa.
Narodni Liny donoszą, że kompromis 

między obn rzadami można już nważaó za 
dokona ny, brak ma tylko jeszors formalnej 
ratyfikaoyi. Kompromis maoeol 5 prawdziwej 
agody, w której nie m> ani zwyoięsoy ani 
zwyoiężonego, w Każdym razie jednak można 
powiedzieć, że rząd austryaoki ma słnsznij 
podstawę do zadowolenia z oporu, jaki Bta- 
wiał żądaniom węgierskim.

Telegramy i telefonematy
W ie d e ń  10 czerwca.

Urzędownie zostało wczoraj opubli­
kowane rozporządzenie cesarskie, dotyczą 
ce umowy między Austro-Węgrami a W ło­
chami, mocą której między obu temi pań­
stwami uregulowaną została sprawa bez­
płatnej wzajemnej pomocy dla ubogich 
chorych.

S o fia  10 czerwca.
Przed rozpoczęciem posiedzenia so- 

brania wtargnął wczoraj Rizow, którego 
wybór na ostatniem posiedzeniu został 
unieważniony, przemocą do sali posiedzeń. 
Wezwano policyę, a gdy się to stało, wy­
wiązała się w sali walka na pięści między 
policyą a deputowanymi. Następnie po 
burzliwej 3 godzinnej dyskusyi, zweryfiko­
wano protokół ostatniego posiedzenia, 
ozem wybór Rizowa został ostatecznie 
uznany za nieważny.

P s r y i  10 czerwca.
Parlament uchwalił wczoraj wniosek, 

wedle którego izba karna nie ma prawa 
postanawiać niczego przed przesłuchaniem 
oskarżonego i obrońcy

P a  r y ś  10 czerwca.
Izba karna uchwaliła Picąuarta pro­

wizorycznie wypuścić na wolną stopę.
Picąuart opuścił wczoraj o godzinie 

3 po południu więzienie i odjechał do 
Yille d’Avray, Wypadku nie było przytem 
żadnego.

P a r y ż  10 czerwca.
Prezydent ministrów Dupuy i mini­

ster Krantz mieli konferencyę z 
wym gubernatorem Paryża gen. 
denem i prefektem policyi, w 
środków ostrożności, jakie mają 
rządzone na niedzielę przeciw 
stracyom.

P a r y ż  10 czerwca.
Wedle doniesienia dziennika bruksel­

skiego „Petit Bleu“ odpowiedzialny re ­
daktor dziennika paryskiego „ Aurorę 
który wraz z Zolą uciekł przed wyrokiem 
sądowym za granicę, powraca obecnie do 
Paryża, aby zażądać od sądu wersalskie­
go doręczenia sobie wyroku.

H a g a  10 czerwca.
Z powodu niedokładnych sprawozdań 

ogłaszanych po obradach konferencyi po­
kojowej, hr. Muenster otrzymał polecenie 
postawić wniosek, aby protokoły posie­
dzeń plenarnych i komisyjnych zaraz po 
zamknięciu odnośnego posiedzenia były 
układane i publikowane. Decyzya co do 
tego wniosku jeszcze nie zapadła.

kolei Elbeth»i 864’—, kolei półaoonej —•—. kolej o*«r- 
niowieeka —•—, alpiny 889 —, Bima M sya 809-60, 
pragikiego to iel R51-—, fabryki broni 811-—, tnreo- 
kie tytoniowe 144'—, oblig. węg. indemnia. 95-10, renta 
tąjowa 10085 aoitr. renta koronowa 100-45, weg. renta 

koronowa 9C-95, 5 1. listy tow. kred. ziem. 95*90, 4-pro- 
oent. liity banka krajów. 9f —, 4>/,-procent, listy banka 
krajów. 100'50, 4-procent. listy hipoteofe. 96*75,
4*/j-procent, listy bankn kipi min. 100-25, 6-prooentows 
listy zast. bank hipoteozn. 110*80, 4-p—>oent. . obllg. 
propinao. 97-70, 4-prooent gal. poi. kr a r . 1898 9650,
4-proeent. pol/cz. m. Lnowa 94-—, loiy tnreolde 65-80, 
marki 58^2, rnbls 127*50.

Tendencja spokojna.

Z  rynków  tow arow ych.
Lwów dnia 10 ozerwoa. (Praedrak a urzędów., 

„Gazety Lwowskiej); _  eniea gotowa 8-60, do 8-80, psze­
nica gotowa nowa 8-60 do 8-80, iyto gotowe 6-40 de 6-60, 
żyto gotowe ua terminy 6-40 do 6'60, owies obroesoy go­
towy 5-90 do 6-30, owies nowy lub na terminy S-90 de 
6'30, jęczmień pastewny 5-— do 5-50, jęczmień browarn,
6-— do 7-—, groch do gotowania 6-— de 7-—, wyka 4-60 
do 5-—, nasienie lniane —■— do —'—, nasi-.. -Kono­
pne —-—, do —-—, bób —-— do —■—, bobik 4.76 de 
5*—, hreezka 7-— do 7 50, koniczyna czerwona gali " rj- 
aka 46 — do 56-—, biała 80-— do 50 —, tymotka 17-— 
do 20-—, azwedaka 40-— do 66'—, knkarudza stara 5 19 
do 6-40, nowa —•— do—-—, ohmiel stary —•—, do —*—, 
nowy ia 56 kilo —■— do —-—, raepak 9*50 do 10-26, 
groch pastewny 6-25 do 5-60.

pirytua paritas Tarnopol gotowy 15'50 de 16-75, 
my 14 25 de 14 75, warranty ——  do — .

•Trakd  ̂ dnia 10 eaerwea. 
Targ dsiaiejBzy odbył aię równie jak popr*' —a w 

usposobienia słabem. Młyny ociągają Bie jeszcze cią^e ■ 
Kupnem, wskutek ezego odbyt był bardsi 
tylro dzięki temn ceny 
nom.

ns terminy

o ograni— i  
nie uległy poważniejszym smia-

pszenioę białą 8*55 de 9'95 złr„ ( ~*o-
‘  "  8-50 do

Płacono: . ____  . , ___
ną 8-60 do 9-15 złr., żółtą 8-5& do 9-10 atr., żyta 1*90 de 
7-50 ztr., jęozmień browarny 0-— do 0*— ałr., na krany 

5-75 ałr.. owieB 6-— do 6-40 złr.. rsenak — do

Zurlin- 
sprawie 
być za- 
demon-

Dział ekonomiczny.
— Wiedeń 10 unerwoa. Giełda rolnicza, po­

st nowiła wiosenne zamknięoie wypełniać nie 
jak dotąd za czas od 15 maroa do 15 maja, 
leoz za ozas od 1 maroa do 1 kwietnia. Na­
stępnie postanowiła izba giełdowa utworzyć 
jednolity typ mąki austryackiej z nazwą 
„wiedeński typ mąki pszenicznej i wiedeński 
typ mąki żytniej “ zamiast notowanyoh dotyoh- 
ozas na giełdzie tz. „nowyoh typówa. Wie­
deński typ mąki pszenicznej zawiera gatun­
ki nr. 0, 1, 2, 3, 4, 6, 6, 7, 7l/ti typ mąki ży­
tniej nr. 0, 1, 3.

— Wiedeń 10ozerwoa. Stan Banku aastro- 
węgierskiego w dniu 7 bm.: banknotów w o- 
biegu 660,434.000 (w porównaniu z poprze­
dnim tygodniem mniej o 4.479.000), rezerwa 
kruszoowa 612,078.000 (więoej o 649.000) port­
fel wekslowy 163,119.000 (mniej ó 6,920.000), 
lombard papierów 21,746.000 (mniej o 
100 000) — banknoty wolne od podatków
71,680.000 (więoej o 4,993.000).

5-50 do 5 75 iłr., owieB 6-— do 6-40 iłr^ rsepek — *— o 
— iłr„ konioi esarwony — iłr., tolsły 
—•— de —•— str., -ikurudzs —•— do —■— słr. wssys 
ke se 100 kilogramów

Bank galicyjski dla haadln i praemysłe.
— Wiedeń d. 10 ozerwoa. Spirytus 17-86 

do 18-20 Nafta galioyjska niaemieniope Cu­
kier surowy 14-621/j do 14-67Vs-

Wiedeń dnia 10 oserwoa.
Notowano weaoraj psaenioę ua wiosnę 0 —̂ d 0- 

psienioę na maj eserw. 9-80 do 9'88, na jesień 8-98 do 8-93 
żyto na wiosnę 0-— do 0-—, na mąj-c*enue< 700 de
7-65 na jesień 7-13 do 714, kukwndsa na i.aj-ei - 
wiec 4-83 do 4-84, na lipiae-aierpień 4-87 da 4'88, ewiee 
na wiosnę 0'— do 0-—, owies na maj eierwieo 6*88 do 
5*84 na jesień 5-82 de 5*84, raepak na sierpień-wrseeień 
12-70 HoiriO, ole.' rzepakowy na wraesień-grndsień 
—•— do —•—.

Tendencja: słaba.
Pogoda: pochmurno.
Budapeszt dnia 10 eaerwea.
Notowani pszenicę na maj —•— de — , na paż-

daiernik 8-78 do fc-80, tyto na mąj 0'— do , na
pażdaiernik 6*86 de 6-87, knkuradca na «  det — - 
ao —■—, na lipiec 4-60 do 4-61, owies na mąj — do
— ,n* pażdaiernik 5-53 do 5*54, rzepak na sierpień 13-56
do 12-65.

Oferty na pszenicę mierne.
Chęó kupna dobra.
Pogoda pochmurno.

Nadesłane.
tę rubrykę rodakeya nie odpowiada).

W iad o m o ści g ie łd o w e .
Lwów, dnia 10 Czerwoa 1899.

Akeye za Bitnkę: Kolei gal. Karola Lndwika po 
200 ał. m. k. 210*50 do 212-50 Kolei Lwow.-Czern.-Jassk.
po 100 zł. w. a. 278*50 do 2i'V - .  Bankn hipotoecnego po
200 zŁ w. a. 384-— do 391---. Banku kredyt, galio. po
200 ił. w. a. —-— do — . Akoye garbarni Rzeszow­
skiej po 100 zł. 206-— do 212*—.

Listy sastawne nu 10° zł.: Bankn hipot. gal. 4*/o 
koronowe 96-60 do 97-20. 5% s 10"/o prem. 110-20 do 
110-90. 4*/,•/„ los. w 50 latach L00-— di 100-70. Bankn 
krąjowego 4ly,,/0 los. w 51 lataeh 100 8< iiu x01-50. Bankn 
krajowego 4°/0 zob. w 57 latach 98-— do 98-70. Towara. 
kredyt, gal. ziemak. 4®/0 (I. emisja) 97-50 do 98-20. 4®/ 
los. w 41 lat. 97-50 do 98 20, 4% loS. w 56 latach 95- 
do 96-60.

Obligi za 100 zł. Galie, fnndnszn propinnoyjnego 
4*/.. 98- -  do 98-70. Bnkow. fnndnszn propinaoyjnetro 5V0 
102*50 do —•—. Kom. banku krąjowego 5% w. i D. urn.

] j 'a r b y  faoyatowe bd°dJS 6̂
trwałe na powietrze, w 40 różńyoh wzo* 
-ioh, rozpuszozalne w wapnie, równai%oj 

się powłooe olejnej, kilo od 17 ot. wzwyż.
Wzory i opia użyoia darmc i opłatoku 

-Carl Kronstelner, Wlen U It HaaphtraiM 190

Wilhelma płynne wcieranie

^ A S S O R i r
oes. król. nprzyw. w r. 18.1 

1 tubka 1 zł., 6 tubek 6 zł., 12 tubek 9 ił. 
opłacone do każdej staoyi poozt. w Answ/i i 
Węgrzech. Wilhelma ok. uprzyw. „Bassorin" 
jest środkiem, którego skuteoznośó polega na 
u ozony oh i praktyoznyoh doświadozeniadh, i 
wyłąoznie tylko wyrabia się w apteoe W,, .no 
szka Wilhelma w Neunkirohen. Jako wciera­
nie użyte, działa zb riennie usp< ksjejącn i 
uśmierza bole. a przy oierpieniaoh .erwowyoh 
łagodzi, jakoteż przy bolaoh muskułów, dzion­
ków i kości. Przez lekarzy jest używany tez 
środek szozególnie, jeżeli oierpienia są pow­
stałe przez silne natężenie w marszaoh, albo 
w przestarzałyoh oierpieniaoh, dlatego z naj­
lepszym skutkiem jest ten środek nżywanj 
przez turyrtów, leśników, ogrodników, gimna­

styków i kolarzy.

krajof a d L W. a. 104-— do 
obligaoyi kolejowe 

Losy

f-40

102*— do — . Pożyoska .
— . 4'/,V, 100-60 do 101-20. 4°/, ooiigao* >
Banku k >rOgo 97-50 do 93*2̂  za 100 nom

Los> i Eiosy miasta Krakowa 2 i-75 -do 28- 
miaBta Stanisławowa 56-— do —-—.

Monety: Dnkat cesarski 5-64 do 5-74. Napoleondor 
9-52 do 9-62. Półimperyał 9-60 do 9-60. Unbet rOByjBki 
srebrny 1-28- -io 127—. Rubel rosyjski papierowy 1-27-- 
do 1-28-40. 100 marek niemieckich 58*76 do 59*15.

— Berlin dnia 10 ozerwoa. Zamknięoie 
giełdy: Banknoty austryaokie 169-70. Spiry
tn« 99-80 marek. Afistryaokie k r e d y ty  ,
Dieo Oommandit — .

— Paryż dnia 10 ozerwoa. Zamknięoie 
giełdy: Trzypi-ooentowa renta 10202. Mąka 
4366.

— Frankfurt dnia 10 ozerwoa. Giełda 
wieczorna: Anstr. kredyt 225*20, kolej pań­
stwowa —• —, alpiny —• Disoonto 198*60 
Laura 272-60.

Wiedeń dnia 10 ozerwoa. (Telegram Gaś. Nar"
-v~ giełdy o godsinis 2 minut 30 po południa 

Jueye zakład kred. 360-—, węgierskie sakład. kredy- 
389-eO, Anglobanku 162 60, Uńionbanku 381-76, Bank:

I dla krajów koronnyeh 4̂1—, Bankyoroinn 276-25, Boden- 
oreditn 471*1—, Gal. Banku nipot. 888-—, koloji państwo­
wych 358*75, kol. połndniowtj 68 -  , trrmwąjn 490-—,

C Y E K  H EN A T .
Niedziela d. 11 czerwoa o godzinie 8 W ^eór

W IE L K IE  P R Z E D S T A W I E N I L
Występ Dyrekt. Henr;’ego ze swymi nąjlepszymi końm. 

f l i r  Po ras trzeol Hazepii. -^V
Jutro w poniedziałek o g 8-mej wieosór przedstawianie.

Lekarskie orzeoze^a o winie, Segrażn 
Liebego. „Lepsze przyjemniejsza jak ws^& 
stkie używane środki przeczyszczając*, QtW 
może się dość przyjemnym emakiem od:na- 
ozeó dzwyozaj. Bez szkodliwego działanie 
i złyób następstw znakoinit1 te- środśk do 
wypróżniania i trawienia poleca “ię do uży­
cia przy utrudnionym stolon statców, wód, 
które w siędząoy sposób żyoir prowadzi i  są 
wiele umysłową pracą zaj- ci — łagodsąpe i 
równomierne działanie. Nai.wieka leki od 
firmy żądać.

Zwraoemy uwagę ozytelników na anons, 
ogłoszony w dzisiejszym numerze, a o: wia-
wiająoy jednoroozny kurs kupieotwa ns pra­
skiej kupieokiej akademii Kun jest prsNma* 
ozeny dla ukońozonyoh gimnazyalistów T Q“ 
ozniów szKÓł realnyoh. Frekwentano. u irót- 
kim przeoiągn ozasu nabywają wszel id po- 
trzebnyoh w kupieotwie wiadomośoi. Mogą

Erzeto wszędzie w handlu znałeżó zajęcie. — 
liejso na kursie jest 40.

K o l a  D i i r k o p p ,  H u m b e r ,  w s z e l k i e  p o t r z e b y  i  p r z y b o r y  d l a  k o l a r z y ,  

L a v n - T e n n i s .  C r o ą u e t ,  F o o t b a l l  -  p r z y j m u j e  w s z e l k i e  n a p r a w y T a d e u s z  .K u s c h ć e L w i i r ,

U a ł e n i c L  3 .
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HaHafti Księgarni katolickiej Biuro nauczycielskie
t  flUD. IlUOWSilEGOlHeleny Skowrońskiej

w  K ra k o w ie , R ynek 30
wjsał< .wieże Ingie  wydanie książki 

do nabożeństwa pod tytułem:
■Mału n abożeństw o m szalne
iłaftnu przez K .D . (itr. 671 i VI w 32) 
Jsstto bardzo praktyezai kaląika do pa- 
ołorza. w rodzajn fraaewkloh Paroision 
Romaal, zawierająca obok najużywańszyeh 
modlitw Hue aa wszystkio aledzlele 

święta w roku.
Gana egi. bez oprawy 2 korony, w opra- 

a w płótno angielskie, brzegi marmur- 
kowa 2 k 80 |r. “  Toi i bnegum pę- 
sowami 3 k. W oprawie w azagryn mięk­
ki, rogi okrągło, brzegi złoto, oprawa 
elegaceka 5 k. Toł samo w prześlicznej 
i i nckisj oprawie belgijskiej, w miękką 
akórkę cielęcą (różna kolory) zaaiauą iło- 
eonami liliami francuskiemi, brzegi złoeo- 
ne, a pod niemi pąiowe 17 ron i 50 h. 
'ika urna oprawa w Maeoąmm du Lettmi 
10 oron i 50 h. Na porto należy dołą­

czyć 40 groszy.

D liO B T O  O G Ł O S Z E N IA
pe 1 et. od wyrazu.

LODGFNIE pokojowe znakonite po złr 
24 —, 35 — i 46—. Maszynki amery­

kańskie 4* robienia lodów (i korbką z bo- 
kn) pojemno fi 1, 2, 3, 4 litry, po złr. 
VoO '•-•HO, 7-60 i 9*60 — poleea Piotr 
“hrabiowski, handel żelazny we Lwowi#, 

plae Kapitalny 1 (naprzeciw katedry).

HOWFH1 od 120 złr., wszelkie przybo 
•ry dla kolt my, nżywant pnenmatyez- 

& rowery e d n  złr. — peleea Tndeosz 
Beetewtaz, skład rowerów-. Lwów, Akade­
micka 12. Zamówienia z prowincyi od 
srotnie. 261 F
TYLKO aa 2 złr. 60 et. przerabia naj­

mocniej zbito materace (3 poduszki) 
tfupełni* na nowe. Drelichy na pokrycia 
od 60 et. metr. J ó z e f  Bahristo , Lwów 
Koperniki 6.

W GMACHU F il I I  e. k. npra. anatr. 
Zakładu kredytowego 11* handlu i 

j  ismysłu przy ulicy Ko iefnukl L 7 róg 
uL jrnee" > Maja jest do najęcia na L 
piotrze popi izkanie składające się z 
nb 7 pokoi, 2 przedpokoi i kuchni.

AttBZĄHNSGO oficjalistą lnb porzn 
1 dnego sługę znaleźć można przez 
... . Biuro ofleyalistów i służby B. Kra­

sickiego w Jarosławiu, które przyjmuje 
lub sługę uzdolnione* 
ubne rekomendacje. Ma

tylko oficjalistę 
posiadającego onli 
także kosiarzy i c 

mania. Pożre 
dąży, dzierżawach

na­dany i odbieraczy górali do 
z. Pośredniczy w kupnie, apne- 
erżawzoh majątków, realności itd. 

Ud dn wszelkich informacyj w sprawach
prywatny eh. 272

IA SZYNY DO SZYCIA 8INGJSBA 
ręczne od 25 do 60 złr., nożne od 27 

do 65 złr. Największy i kład w kraju. Bo­
la! 760 maszyn , 200 n. .zyn sprzedaż------------, ---------------- »

•et zawsze na składzie do wyooru . Proszę 
■aiądaó oenników. Jśzof Iwtnlokl, Lwów, 
Akademicka 2 128

(ICO konie, własne] roboty, z ow- 
IVU|rO esej wełny .duże, ładne, w pasy 
eiarne z pąsowem lub z żółtem , po złr. 
6*5. u m  - Owśr ‘ ipszyn-Brzełnny.

D r .  W .  K r e t o w i c z
ordynuj* w  K arlsbadzie . Mięsaka 
• Kaiserstrasse Haus-W arsohau.

K r o p l e  d o  z ę b ó w
dawniej U tan zwana) uśmierzają natyoh 
miast Ml zębów. Flakon 40 i 60 et We 
L -n i» w )tec P. J toi oh*, w Stry- 
ja 'm iptoee J. rag. .sk jo. 1365

w Kralowie, ni. Knunicza 3
poleca 3811

Ntaozyelelkę Pełkę, muzykalną, posiada­
jącą doskonale języki: niemiecki, fran­
cuski, angielski i włoski.

Kilka Nasozyoielak Polek, muzykalnych, 
posiadających język niemiecki i frano. 

Nauezyolela, który może przygotować 
uczniów z gimnazjum.

Naeozyołelkę Niemką muzykalną;, posiada- 
jąeą języki francuski i angielski, obzna- 
jomioną z rysnnsami i malarstwem.

Wertbelmn 
Trlplexjest 
w aiyoln teł 
w eesarsklm 

bnrgn

Wysoko 
rnmlennn ma­
szyna nsźnn
niżci cena
złr. 35 50

I

U ł E R T H E I M A
™  maszyny do szycia

M&ssjni dla gospodarstw* domo­
wego i pnomyału, unam  m naj­
lepszą, szyjąca bez hałasu, oj>a- 
tozona w naiówieśsES nlepezeniz. 
Żądać eeanika 1 próbek ssyela. 
O d l  dni próby. 5-lstnie porą* 

czarna na piómia. Kaidą 
maszynę, która w czasie próby 
nia okaże się wyboaną, przyjmuję 
na powrót swoim kosztem be* tru­
dności . W73

Załatwianie interesów wprost 
z publicznością bez pośrednictwa 
agentów, dlatego teł sprzedał za 
połowę cen , w innym razie za 
pierwzaorządnyrimób zwykle po­
bieranych- C*y Pial n *  Już W - 
ples WsrtkflBi (Mowy fiteit) I 

Jtessytka naesya 4e uycla :
8 T B A U S , W iedeń1T., MHgarethe*itrMM II.

według no-ego
poprawnep system Utlanua

przynoszą największe dochody! 
Specjalne przedsiębiorstwo zakładania i

Przebudowy fabryk kroohmaln. W , H.. 
1HLAHD, Lipsk. — Prospekty darmo

; Oitrsau nerki:j
K o t w i c a .

biniment.Gapsici comp.
z apteki Richtera w Pradze, 

uznane jako anksmite uśmie­
rzające nacieranie; po eonie 
40 kr., 70 kr. i 1 £  do na­
bycia we wszystkich aptekach. 
Tego

. .w n .c h .la  ■lnbl.mwte I w t t t  
lim wui

należy zawsze żądać tylko 
w batelkaob eryginalnyob z
naszą ochronną marką „Ke- 
twioą" z apteki Rlohtera i z 
przezornością uznawać tylko 
butelki z M marką jako 
wyrób oryginalny.
lytiki Richtera pad ziitys 

Ina i  Prtśzi.

Tania kawa.
W roku 1883 sałożony pierwszy impor­

towy skład palonej kawy firmy Fr. Hanż- 
vlÓka, na Pankrioi 1. 94, filia na Smi- 
ohowi6 1. 48, rozayła codziennie wielko- 
ziarnistą czystą kawę, gwarantowanej do­
broci, w beczułkach po 5 kg. a to paloną 
po 7 złr, ntepaloną po 6 słr. wysyłka za 
zal. do wszystkich Austro-Węgier. staoyj 
looztowyeh. Tańsze gatunki toż na skła- 
zie. Setki pochwalnych listów możn ka­

żdej chwili oglądać. 38i 9

I l l a n r a l i l f  Lw6w» P°Iees wswlkłeJ> I V d p r d l l l i  lnntrnmantn many-
o m a  i amogrąjąoe. Oennłki bezpłatnie.

3735
H O T E L  M U L L E R

W IE D E Ń  1 8  O ia h e n  18  W IE D E Ń
Najpiękniejsze położenie w Wiedniu. Od dawni renomo . hotoL W zupeł­
ność isiro urządzony, elektryczne oświetlenie, wind* osobowa na wszystkie 
piętra, piękne apartamentu, pojedyńcze pokoje od 160 wyżej włącznie z u- 
słngą i oświetleniem. Znakomita restauraoy*.______ T. H n ok , właściciel.

w Galicji nad Pojiradem
kolej, poczta, 

te le g ra f w  miejscu.Z B S I E S T O W
N ajsilaiejsna snonawa śelazista. P o r a  kąpielow a t r w a  od 2 0  m aja 
do ko ńe a  w rze ś n ia . K ąpiele borowinowi , śelaniste, hydropatyoene

i popradowe.

W ® I B ) A  Ż E f f i 0i S T r @ ^ 8 K ^
anajdaje się w e w ssystk ich  wielkioh składaoh w ód mineralnyoh. 

Lękam ordynujący: Dr. Edward BrfthL

W ielka Restaiiraoya Riedhofa k
W ie d e ń . Y I I L  W lc k e n b u r g g a s s e  1 5 . |

łfhjwię'K*xy, najstarszy, najznakom itszy dom pierwszorzędny 
Speeyalne wina, piwnica i wyborna kuchnia.

3784 J a n  B en ed ik ter.

ZAW7.AD ZDR0J0WO-ELI11ATY0ZMY

SOLKA
(n a .  B u k o w i n i e )

Dobrze urządzony zakład wodoleczniczy. Maeaś. Elektro- 
 ̂ ,-apk Kąpiele oolankowe rodzime i z dodatkami leoz- 

lUosymi. Wsiewania solankowe, sosnowe, ligno-sulfidotce. 
Rozpylania solankowe. Aparat pneumatyozny. Żętyca, 

mieko-kefir. Leczenie dyetetyozne i terenowe.
Sezon: M a j-P a źd z iern ik  

W  sanatcryi m D r. H . P o ra sa
z komfortem urządzone mieszkania. Pensyonat. Kuohnia 

doborowa. Oeny umiarkowane.
Wszeikioh żądanych wyjaśnień udziela i prospekt posyła 

Zarząd zdrojowy. 3747

m
P o m a d a  nP h ó n lz “

odznaczona na wystawie w Stu gerdzie 
w r. 1890 i uznana wedłng lek; ikich 
świadectw orsz tyi—oznemi tfziękozynne- 
mi pismami. Jecyn xm wiście rzetelny 
i nieszkodliwy środec do ostygnięcia tąe 
u pań jak i mężczyzn pełnego i bujnego 
porostu włosów, oraz do usunięcia łupieży 
jak również przeciwko wypadania wło 
sów: pomada ta pomaga ao osiągnięcia 
silnego porostu wąsów nawet n bardzo 
młodych panów — Gwarancja za skntek, 
jak również za nieszkodliwość. Tygielek 
1 złr. i 2 złr., przy wyayłoe pocztą lnb 

za zaliczką o 10 ot. drożej.
K. Heppa, Wiedeń. I. Wlppllngeratrasae 14 
We Lwowie w drogaeryi p. A. Kotlarcznka 
ni Cborąiezyzny.

D z i e r ż a w a  s k ł a d a  p i w a .
Dobrze prosperujący, kompletnie urządzony

s k ł a d  p i w a  L e ż a k

pewnego wielkiego zamiejscowego browaru jest do wydzier­
żawienia o b z n a jo m i o n y m  r e f le k t a n t o :  m sa k a n -
—  wraz z inwentarzem. Zgłoszenia pod: „A . Sch. 800“c y %
adresować do Administracyi naszego pisma.

Mężczyźni!
Światowo sławne są moje pa' >n- 

towane wynalazn przeciw osłtbie- 
nin. Pewna pomoa. Cenniki 3 > et. 
J. Angenfwlo a. k. u p r w  łato- 
W ladań IZ ., ntrkenstrasse 4.

Udająoym się do Krynioy P. T. 
turystom i gośoiom kąpielowym, 
poleca się znaną z  w yg ó d  1 dobre] 
kuchni W illę T r z o c h  R ó ż , obok par­
ku, łazienek i źródła położoną.

Ceny umiarkowane, powozy na 
miejsou.

3766 Zarząd.

Zręczny i s i p c f
w handlu wina, przyzwoitego i rzetelnego 
oharaktern , kaucyonowany, przyjęty bę­
dzie za najwyżsi prowizją do bardzo 
renomowanego i dobrze idącego handlu 
win na Morawie. Łaskawe zgłoszenia pod 
M. B. do Administraeyi pisma, 3806

3808

Jednoroczny tnrs h p e t o - i a n i w y
dla uczniów, k tó rzy  ukończyli szkoły średnie.

IX-ty roL szkolny otwarty zostanie z dniem 1. października b. r.

w  P r a g s k i e j  A k a d e m i i  h a n d l o w e j .
Bliższych wyjaśnień udziela na żądanie Dyrekeya i rozsyła prosp»»ty- 

Nr. 620 I., I [eisohmarktgasse Nr. 8 (nowy).
Celem przyjęcia należy się wykazi świadectwem, ukończonej ostatniej 

'lasy szkół ś-^nich bad-4 to w kraju, bf l za gianioą. Świadectwa dojrzałości 
ni" —ynufea ię, natomiast dokładnej znajomości .ęzyka niemieckiego.

Ibywają sii w In*u 29. i 30 ... snii od godziny 9 io. 12 — 
KzedwsśgpM zgłoszenia p.zyjmuje już tera1 Lyrekeji i udi iela wszel^i-h wy­
jaśnień

W .atępatwie kierownika pragsklego grenrlum handlowego:
3799 D r. E rn8t K au lich  , dyrektor.

Stary CO^DAG

LWOWSKI AKCYJNY

ZAKŁAD ZASTAWNICZY
ulica Zarola Ludwika 1. 3, pierwsze piętro

gmach Tow. kredyt, ziemnkiego

uuziel? pożyczka na zastaw  w sze lre g o  
rodzaju Jtosztownosci i papierów w arto­

ściowych.
Przedm ioty zastaw iona w  innych bankach przenosi Zakład
na żądani, do swego sk. bon, wręonająo stronie ewentualnie r ó ­

żnicę p o w a trJą  i  w y żs ze j ta k s y , wrac kwitem swego Zakładu.
Biuro otwarte od 9—1 i od 3 -  6. 3789

•torwaist jakości opłatals 4 butelki aa 6m . 
albo 9 lwy aa 6 *ł»., młody 2 litry 4 ab. 
80 oaat. lon eiyk t Hortlvttał*ści«iol 
dóbr, zamek SeOtaoli prsy OassMfa w Mtyrj

500 koron zapłacę
temu który po użyciu

Kothego wody do ust
za flaszkę —‘37 ct. dostanie kiedy bolu 
zębów lub też czuć mu i  ust. 1. A Kothe 
Naobf. H. Brltter*. Berlin. We Lwowi * <
aptekach Piotra Mikolasoha i K. Skle piń­
skiego, w Rzeszo i i apt. Karpińskiego, 

w Bnczaczn u Józ. Lewickiego eto.

T y l k o  J t .  3
Najstosowniejszy podarunek na

uroczystości
lub jako pamiątka po znrrłyeh

3 t,w ir

w
P o r tr e ty  natoralnej w e lk o ó c l

a każdej i ej fotografii. Termin
wykonania 10 dni. Podobieństwo za­
pewnione. — Fotografię zwracam nie 

uszkodzoną.
Premiowany zakład sztuk pięknych

S ie fr ie d  B o d a sch e r
Wiea, II ., Praterstrasse 61.

Z U O f & K S  w  T A T R A C H
1000 mtr. nad poziom mo '.a.

ZAKŁAD WODOLECZNICZY
D r .  O K R A M C A .

Od 4 słr dziennie pokój urządzony z pościelą, ca em 
utrzymaniem , łączeniem  I kąpielam i.

' Łazienki urządzone wzorowo, kąpiele zwykłe, ałoi_e, bo­
rowinowe , elektryozne, wszelkie natryski i pzrnie, mięsienie 
i gimnastyka. Pierwszej jakośoi pawyrzą y elektryozne.

Foozta i telegraf w miejscu. Telefony. Na staoyi kolei 
Chabówka czekają powozy i wozy.

Na żądanie zarząd zakładu wysyła prospekty.

o n i
z e  z r o d ł a  . T e m p e l

T  | pr/edn J i k r ,:.ci n a p o ]  r>ri-;7wi.ij4' v

/.w i.;-! ;-ii ojuwv. źródlo.Sly r_y,i"
Kohlt5cll SatlCrbrU.nl n ,  cw.ly świ.H s l H w n . ,  . /,
1 1  i i y cl r a w i « i j i i c < ‘ w  o  d a  ,

^  p r - ; p Ł  p o w a g i  l ę U ^ r s k i e  n a j l e p i e j  [ j o l e c . o n ; i

V- ł yl 'do vte f|a:i łha<-R / n a  iu :.rm m p j i o n f m  n a  k o r k u M  L andst  ha fn  l u i h i ł - rh_

2 S. P 0 H L ’ a  H o t e l  „ z u r  W e i n t r a u b e “
7  Wiedeń, II ., Weintraubengasee 14, róg NerumuJcgasse 2 .

kierunkaoh.
o g rze w a ln ia .
8793

Weintraubbngasse 14, róg Nepomukgasee
W  pobliżu północnego i półnoono - zaoh<~dniego dworoa kolejowego, miejsoa
' “’ “ arowego, jakótr^ 1 ' ’ ” ■ ■ -  m -■ "

rządzony z oał;

wylądo­
wania statku parowego, jakóteż w pobli o. k. Prateru. Tramwaj i omnibus we wszystkioh 

Urządzony z oałym komfortem nowoozesnym, e le k tryc zn e  ośw ietlenie,
Ceny mierne,  usługa się n i r  li o z y  Zn a c zn ie  p e w ię k s zo n y .

centralna

S. JPohl, właśoioiel hotelu.

O O O O O O O O O O O O O D O

M o lla  P r o s z k i  S s i d l i c k i e TylLtO prawdziwe
jeżeli na etykiecie każdego pudełka wy­
drukowany jest o rz e ł i firma A . M oll.

Molla proszki Seidi^ki? są niezrównanym środkiem przeciw wszystkim cho­
robom żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonność1* do obstrukcyi.

M T  Fałszywe wyręby 1 “di sądownie ścigane. *D |
______________ Cena zapieczętowanego oryginalnego pudelka 1 dr. waluty auatr.

W ó d k a  f r a n c u s k a  i s ó l  M o l l a
Tylka prawdziwe, jeżeli każda flaszka opatrzona jest tnarką ochronną A. Molla i zamknięta plombą ołowianą A.. Moll' 

Wódka francuska 1 sól Mdła jsst najlepiej znanym środkiem Indowym, szczególnie jako środek uśmierza­
jący do wcierania orzeoiw rwrnin w członkach 1 innym przypadkom ^wstałym skutkiem zasiębienia, działa wama- 

lająco na muaikuły i nerwy. Cena oryginalnej plombowanej flaaan 90 et._________ ______________ ________

Głów .iy skład w ysyłek u A .  M O L L  c. k. dostawcy nadwornego, W iedeń, Tuchłauben
Uprasza nę P. T. Pabliosnośoi wyrążnie żądać preparatów MOLLA i te tylko 

przyjmować, które opatrzone są marką oohremną i pod tsen
SKŁADY WE LWOWIE: J. Beiser apt., SŁ Markiewicz, Musiiłowioz & Janik.

Jidynie prawdziwe z taka z-r 
marką ochronną,

l  iowofo naślałownictw ważać się powinno n narwirlo r ó iu  sebaWhr
Piękność jest bogactwem !

Piękność je st potęgą

P i a r M r
ćf8t*nezyr5 dworu krńl-serb., Wie- 1. aFabas I4A. 
wynaleziony i przez nia aama za skutkiem ni ^auy,

?oudre R avissante S c ^ im
wi. : używała jći t nieodzownym, nadaje ós—a lśnią­
cej bii łośt: i ukrywa po t» swoją przealiosni «rłok*
. jbardzirj widoczne nieczystości skóry *tjgU * 
1-lizny .a y. emu czki i fałdy, ś ńąg pory ns- 
ezertone sl tkiem używani jły«h blałideł i nadaje 
tażdej bit «i * -• it lsriąó: inłodaieńcsa śirio-
iośó. Jeat to jodjnj pr .*r, p< itótoro uiyoia mo­

żna się myć Im ni kodaouia togo- aoniusyjnero 
działania. Ceza 1 pudełka złr. 2-M i ałr. l-fti.

C rś, ie  ra vi8santo
nżyTraó Cena za J Iną cegiełkę 1 ntr. 50 et. r
E flU  r a t f i ó A a n t A  *»P obwiśnięcia skóry, wzmaon.,, i jea,najzoa- M U  I a *IO O d Illtł komitszym pewnym w skutku ut .alatowsm 
Cena za 1 flaszkę 2 złr. 50 et. — Oram, woda I pader były n» wystawaot
paryskiej i londyńskiej międzynarodowej w r. 1897 premiował. itymi
medalami. — Za nadzwyczajne skutki moioh środków toaletowych i ii całkawta 
gwarancję. Niezliczone listy pochwalne i  najwyższy oh kół towarzy ;ioh aa do drs-
pozycyi i tylko dyskreoya nie pozwala ja agłaisaó. Każdej damie poi sal _
a. k. uprz. epaakę .._ ozałe do osiągnięcia bes fałdów marmurowo- białeu eaoł* 
za satkę złr. 1-50. Wy,orne mydła pTęlusŚol ,8ayon.“ .Tń satatalso^t

SUomm, U o h w t t o r , W U s r  Ł Shc-attoan 1 4 .

P r a w n i*  > a »tr> e lc  _

U o y t a c y a .

p rzy  ulicy Karola U d w l k a  3 , I. piętió
tdbęoŁ.e się 12 o -»nroa 1899 r. od godziny 9 rano spnedaż 

lioytaoyjna zastawó.., z terminem apadłośoi 12 mLir 1899 
oznaozonyoh numerami od 6 do 4641.

Zarazem podlegają lioytaoyi tej wezyutkie kwitj dawne­
go Zakładu zasta.-uiozego przy ulicy Czameokiego 1. 1. ,4tóry 
dnia 27 sierpnia 1898 r. przeistoczony został w niniejsze To­
warzystwo Akcyjne. ■ Sprzedawane brdą 'inedmioty ze złota, 
srebra i uzlaohetnyoŁ kamieni, zega ii, broń myśliwska, pia^ry 
eto. Zwykłe ozynn«doi biurowe będą W dniu tym zaz., azóńe

3778 jJ yrek cy  a.

S T A R E  K U R A C Y JN E  W IN A  T O K A IS K IE
1 8 7 9 1 8 7 8

po złr. 2‘40 3*
1874 . m

4
186ó 

5 i 5-6Ó

3647
18 5 3

SOROKA f 0 S A J V
S t .  K A Z Ł K 1 E W 1 0 Z A  . » v „  V*«.

Im nil lider 1 

.. In Conet far

M  A T t . T R
Wiedeń I. Seileret&tte N r . 7

w  potol i łu Bona6b«r<<
± 3 7 3  rok założenia ± 3 7 3

m u n  sm i g o b s e t o i

W i n w
Naprawy 

Wafwiają się jak 
najlepiej.

M y  :flre:na
R o z s y ł k a

do 3636
wyboru. Fan*: m e r

•STACYA KLIMATYCZNA S fttE w * wraaiaj
Lws-ra w#r< rós  ̂

głyreh lasów nad stawem 866 . rg. 
Hotel i komfert-m wrar zonj w Wtl- 
lach »j k hoteli, rói a, posueaakamia 
łazienki stawowe, łodsis wiosłowa ij 
glowe. Lekara, apteka, urząd elsg 

sinezny i pocztowy w miejsou. Czytelnia, fortepian, bilard, 1 giefnia, gry 
t rzyekie, kawiarnia w hotelu. — Pomiędzy uwowem i JZnowei - r  Mi 
kursują 3 pociągi, a cena tam i napowrót w niedziele i święta IU ktoai 

Ż2 at., II, klaaą 82 ot., w inne dnie III. klasą 82 ot., II. klasą 1*42 et

JANÓW

! !  z  b i a ł y c h  f i o ł k ó w ! !
wynalazku

J a n a  I h m a to w ic z a
we Lwowie.

F l a k o n i k  1  z łr * .
Sklepy własne: we Lwowie ul. Kopernika I, ul. Hzlińki 11; 
w Krakowie Sukiennice 30; w Gze uiowcaeh Rynek 2 ; w łrYi “- 

myślu nl. Franciszkańska 24.

N ow ość! W o w o ś^  t

ffi< ■

ii*
W s z e l k i e  k u p o n y

i

w y l o s o i m  M i i i r n M j s
ypła>,.L

b e z  p o t r ą o o a U t  p r o w l a s y l  ' u l  k o s z t

K A N T O R  W I T  N T
o. k. uprzyw.

galic. akcyjnego Banku h.potejzn^u.

Na sezon letni! Do odświeżania i 1cons»rw& :ai a

letnich bucików K r e m y  l a k i e r / , m y d e ł k a , a p r e  J .  F r i e t M c l l  &  A .  B e U C O C k  
t u r y  i  w a s e fin ę  — p o le c a ją  lwóf, ni. letmun i. 4, oimi erom.

Wjdawea i Upowiujialay redaktor P l a t o n  E o i t e e k i . Z d~Xani i litografii Pillora i Spółki.


